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Nie wystarczy
stwierdzenie braków

• trzeba szukać

rozwiązań
•7 DAJE się, że wszyscy, to Jest rodzice 

1 opiekunowie, a także przyjaciele ro­
dziny, są zgodni w ocenie: n naszego pupila 
wystąpiły objawy jednostronnego rozwoju. 
Objawy dostatecznie widoczne, aby wzbudzić 
zaniepokojenie i na tyle wcześnie dostrze­
żone, że można zapobiec szkodliwym ich 
skutkom. Oczywiście, tylko wtedy, gdj* znaj­
dzie się środki zaradcze 1 zacznie się je sto­
sować.

Tak jest, domyślacie się słusznie. Chodzi 
o kulturę fizyczną, chodzi o ruch sportowy. 
Ten właśnie nasz kochany pupil w ostatnich 
latach niezwykle wyciągnął się w górę, ale 
zaczyna być wyraźnie za szczupły w stosun­
ku do wzrostu. Jego widok nie budzi już 
tylko wzruszeń 1 dumy rodziców: — „patrz­
cie jak on rośnie". Coraz częściej pada pełna 
troski uwaga najbliższych: — „on jest sta­
nowczo za chudy".

Napisał o tym w noworocznym artykule prze­
wodniczący GKKF Reczek. Tydzień przedtem 
Jaskrawy obraz Jednostronnego rozwoju sportu 
namalował kierownik wydziału KF CRZZ Rut­
kowski.

r
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Cortina w pełni zimowej krasy

Przedolimpijsko ciszo ogarnęło 
Perłę Dolomitów
Polacy, Libańczycy

Bardzo wiele w tej materii dała tocząca się 
w końcu roku ubiegłego dyskusja w „Sztandarze 
Młodych", w której to dyskusji młodzi ludzie 
konfrontowali swoje sportowe marzenia I plany 
z niewesołą nieraz rzeczywistością. Starał się 
jeszcze na początku jesieni wskazać na niebez­
pieczeństwo wąskiego pojmowania sensu sportu 
„Przegląd Sportowy". Mamy na myśli artykuły 
Jerzego Zmarzlika wskazujące, że centralnymi 
figurami naszego sportu stają się coraz częściej: 
wieczny kibic i sportowiec-gwiazdor.

JEST POWÓD DO ALARMU
Wspólna diagnoza, którą dziś słyszeć moż­

na w wielu poważnych kolach sportowych 
brzmi: nasz sport zaczął rozwijać się jedno-

Amerykanie i Rumuni

juz na miejscu
CORTINA D*AMPEZZO, 12.1. 

(tel. wl.). Śnieg, który spadl tu­
taj w pierwszych dniach tygod­
nia zdjął organizatorom Igrzysk 
z głowy poważny kłopot. Teraz,

stronnie przede wszystkim wzwyż — a pra­
wie wcale wszerz. Sprawa umasowienia kul-
tury fizycznej zeszła na drugi pian zainte­
resowań 1 działalności. Nie rośnie lub rośnie 
minimalnie liczba uprawiających sport, po­
ważna dziedzina potrzeb ludzkich pozostaje 
nie zaspokajana. Nie dociera do wielu ludzi 
ta część kultury, która kształtuje serca, 
mięśnie 1 charaktery, stają się oni ubożsi 
o jakąś ważną dziedzinę życia.

Społeczna waga tej jednostronności, wyra­
żona w niczaspokajanych potrzebach 1 w 
ograniczonym zasięgu kultury, jest ogromna. 
I choć nie ma powodu do paniki — jest po­
wód do alarmu.

Już nie może nam dziś imponować, że 
w liczbach względnych 1 bezwzględnych bi­
jamy dziś na głowę stan rozwoju sportu 
sprzed wojny takie porównania z przeszło­
ścią dawno straciły sens i silę mobilizacyjną 
dla organizatorów i budowniczych sportu 
ludowego.

Dokończenie na str 2

dojdzie do meczu liM
w lekkoatletyce?

PARYŻ 12.1. (tel. włJ- Jal< nas i dętka Marshal. tekkoclężka De- 
Info-mule Międzynarodowa Fede- buf (trzeci w Europie). W wadze 
racja Lekkoatletyczna — znany I lekkiej I ciężkiej reprezentanci 
działacz lekkoatletyczny Korobkow! zostaną wyłonieni po zawodach, 
wystąpił w imieniu radzieckiej Sek-; które odbędą się vi sobotę w Pa- 
cli Lekkoatletyki do Związku Lek-; ryżu. Kandydatami w wadze lek­
koatletycznego USA z propozycją * klej są Nogues, Pietri i Geroer, 
ro-egrania w 1956 roku, jeszcze | w ciężkiej — Herbeaux, Inserminl 
nrzed Igrzyskami w Melbourne, | lub Deglalre.
spotkania ZSRR — USA i rewanżu, 
pozostawiając Amerykanom wolną 
rcke zarówno co do daty, Jak i co 
do mielsra pierwszego spotkania.
Odpowiedź USA me Jest Jeszcze 
znana. •

PARYŻ, 12.1. (tęl. wl.), Fi ancu- 
ska Fede-acja ogłosiła sk»ad eki­
py. która rozet! a 5 lutego w 
Warszawie, międzypaństwowe spoi- 
kanie z Polską:waga kogucia Meurat, piórkowa 
— Mońier. średnia Firmin, pół-

Wysokie zwycięstwo
hokeistów CSR

PRAGA, (tel. wł.). CSR
Wembley Lyons 11:3 (5:0, 0:2, 6:1.)
Bramki dla CSn -dnbyii:
nik

Bub-
Prosek

Barton, Cimerman po 1, dla gości: 
Annlng. Morre i Ryan.

Był to ostatni egzamin hokcjo-

trzy lygodlhe. urla.le się ' ona do 
Szwajcarii ńa 3 mecze. Ze Szwaj­
carii Czc-hoslor acy pojadą bezpo­
średnio do Cortiny.

Szermierze walczyć będą
w Belgradzie

Szermierrza. reprezentacja War­
szawy otrzymała zaproszenie do 
Belgradu, nn liiecz z reprezenta­
cją stolicy ,1’igoslawli. Zawody ro- 
zesrane zostaną 22 stvcznlH w 
trzech broniach — florecie kobiet 
I' mężczyzn oraz szpadzie. z n-
działem 3 zawodników w- Ka-jleJ 

Kandydatami do lepreżenta- Jl
Warszawy sa:. .htlflo. Migas. Pa- 

' ' ' ■' Kielaba. 
(floret 
Dótka,

włowska (floret kobiet!.
Kazimierski Reychman 
mężczyzn) oraz. Rybicki, 
Lachowski .(szpad*,.

W zasadzie 1 po mieście nie 
widać bardzo, że już za kilki- 
naście dni odbędzie się tu O- 
Ilmpiada. Oczywiście w hotelach 
i restauracjach powiększa się

gdy śniegu jest Już około pół 11 gromadzi teraz zapasy, koń- 
metra, losy Olimpiady są za-1 czy budowę nowych sklepów 
pewnione: Cortina leży w do-1 — ale dekoracji olimpijskich 

i datku w dolinie, otoczonej ze nadal brak. Świecą tylko neo- 
! wszech stron potężnymi szczy- [ ny. Dopiero za kilka dni mia­
tami i jest mało prawdopodob- sto przystroi się odświętnie i 
ne. aby jakie.ś wiatry cr.y „al-; zabłyśnie całą olimpijską kra- 
pejskie halniaki" mogły znisz-są. Teraz nawet na ulicach jest 
czyć śnieżną pokrywę... jeszcze dość pusto; goście świą-

Wszystkie obiekty są Już w tccz.nl już wyjechali a turyści 
zasadzie gotowe i nic się obec-! olimpijscy jeszcze nie przybyli.
nie na nich nie robi. Komitet | 
organizacyjny wykonał swą za-
sadniczą pracę i teraz w Cortl- 
nie zapanował okres krótkiego 
odpoczynku, aż do chwili, gdy 
zaczną zjeżdżać tu uczestnicy 
Igrzysk.

Trzeba Jednak powiedzieć, że 
ten spokój .icrt w pełni zasłużo­
ny i usprawiedliwiony. Organi­
zatorzy zrobili co do nich na-
leżało teraz odpoczywają

Próbne
galopy
bobsleistów

przed wielką próbą życiową ich 
przygotowań. Zabezpieczono na­
wet komunikację, która należy 
tu do „wąskich gardeł". Zgod­
nie z planem przejazdów posz­
czególnych ekip ńa stacjach 
węzłowych czekają na olimpij­
czyków specjalne autobusy, 
które bez trudów przesiadania 
dowożą ich do Cortiny, aż do 
hotelu, w którym są zamówio­
ne miejsca.

Dokończenie na str. 4

Więckowski 
wygrał I etap 

Dookoła Egiptu

Cena 50 gr

świątyni w Luxor.widok ruinOgólny

KENA 12,1 (tel. wl.). Do po­
łudnia brakowała, jeszcze rów­
no godzina, sionce mocno Już 
doskwierało, kiedy przed ruina­
mi starożytnej świątyni w Lp- 
xorze zebrali się kolarze na- 
starcie do I etapu Luxor — Ke- 
na (70 km); Wyścig rozpoczęło 
54 kolarzy (wszyscy ukończyli' 
I etap), reprezentujących 12 
państw. Nie wystartowali An­
glicy, a powodem ich rezygnacji 
była sprzeczka 'na tle finanso­
wym pomiędzy federacjami an­
gielską i egipśką.

„Wrogiem" nr 1 kolarzy oka­
zał się na tym etapie niepraw­
dopodobny kurz, w którego ob­
łokach posuwała się początkowo 
zwarta kolumna zawodników, 
bacząc pilnie, aby nie najechać ■ 
na któregoś z młodocianych wi­
dzów, którzy niesfornie wybie­
gali na środek jezdni. Z okien 
samochodu podziwiamy za ■ tó 
karnie zgrupowanych po obli 
stronach szosy fellachów. bądź 
to na osiołkach bądź też na ko- 
niacli. Przeraźliwymi wprost 
okrzykami witają oni barwną 
kawalkadę zawodników, która 
szybko niknie z pola ich widze­
nia w tumanach kurzu.

W kolumnie kolarzy rej wo­
dzą Bułgarzy i Polacy. Widzi­
my ich ciągle na czele jeszcze 
dość zwartej grupy; nie trudno 
przewidzieć, że właśnie pomię­
dzy. nimi rozegra się walka o 
zwycięstwo. Bułgarzy, zwycię­
zcy wyścigu w ubiegłym roku, 
znają "doskonale warunki, czują 
się też w nich' zupełnie pewnie. 
Stać jest ich na własną takty­
kę, która polega na... opóźnie­
niu. Ile razy znajdą się na cze­
le grupy, zawsze zwalniają tem-

n C.I.--- ujądzlec Sidorów»» którą
bardzo wysoko ocenili fachowcy zagraniczni i ... , Fot. CAF

Doskonale spisała się na zawodach Grindelwald zawodniczka

Tego rodzaju taktyka nie po­
dobała się, ■ jak można się do-

(bókbńćżehle na str. 3)

czwartek
100 metrowym.

miał Konieczny

w hm roku
ZSBH

trenowaliśmy

R. Meyer

nasze 
mniej 
czasami.

starty 
załogi 
więcej 

An!
Szwajcarzy, ani Anglicy czy Hisz­
panie nie zeszli poniżej 8 sekund.

Od piątku trenować będziemy 
na połowie toru. W poniedziałek 
wyjedzlemy prawdopodobnie do 
Cortiny. Jako ciekawostkę podam, 
że czołowy bobsleista świata 
Felerabehd leży w szpitalu 1 na 
Olimpiadzie nie będzie startował.

W. Żróbik

powtórnie I znów 
były najlepsze, 
z tymi samym!

7.67... Zagra-

starty i rozbieg, na

— Oczywiście tor nie jest jeszcze 
gotów, ale w środę i czwartek

A więc wreszcie trochę mogliśmy 
potrenować — Informuje nas kie­
rownik ekipy bobsleistów Zróbik.

MORITZ 12.1 (t»l.ST.

Zapraszany wszystkich Czytelników „Szczycimy, • się

PRZEGLĄDU SPORTOWEGO

i

ł

rozważania spóźnione" pod­
pisanym kryptonimem „Ki­
bic".
'"W konkluzji tego właś­
nie artykułu czytamy:

I jeszcze raz Mai Brltt. Waśnie po raz ostatni przed wyjazdem popisuje się na Torwarze.
Fot. E.* Franckowlak-

kupony w .ciągu trzech tygodni. 
Nie oznacza to, żeby zwlekać ż 
iwsylką kuponów. Kto jest już 
zdecvdowany, niech bez zwłoki
wypełni kupon 1 wyśle go nam, 
griyż w ten sposób przyśpieszymy 
ogłoszenie wyników Konkursu-PlC; 
biscytn. Prosimy pamiętać, że 
komisja konkursowa będzie miała , 
wiele1 pracy z obliczaniem ciosów. • 4. 
nie utrudniajcie więc jej tej. pracy. »

na I miejscu otrzymuje 10 pkt.. na * 
U — 9, na HI — 8 itd.; każdy J 
trener ■ lub zespól otrzyma za I f 
miejsce 5 pkt., za II — 4. za HI f

Przystąpi ona do obliczania cio­
sów' natychmiast po otrzymaniu 
pierwszej ,,porcji” kupbnów. a 
przecież będą one z pewnością 
płynęły jak lawina codziennie.

Technika obliczania głosów bę­
dzie następująca: Każdy z zawod­
ników zamieszczony na kuponie

do udziału w Plebiscycie j

Wraz z nami trenowały olimpij­
skie osady Anglii, Hiszpanii oraz 
Jedna dwójka Szwajcarii...

— Te próbne 1 niepełne galopy 
wypadły dla nas pomyślnie. Start 
oczywiście nie może być spraw­
dzianem naszych umiejętności I 
formy w ogóle, — ale do pewnego 
stopnia otrzymaliśmy już sporo 
materiału porównawczego.

W środę nasze załogi uzyskały 
czasy najlepsze. W czwórkach za. 
loga Clapaly miała 7.55. drugi czas

W dwójkach triumfowali rów­
nież nasi — Cianala 1 Habela — 
7.69. Z ..przeciwników treniilgo. 
wych” najlepszy był w dwójkach 
Szwajcar Gan ner. wicemistrz 
ropy juniorów — 8.03...

Na starcie zainstalowany 
specjalny zegar elektryczny, 
plący” czas z dokładnością 
setnej sekundy.

Trudno oczywiście z tego 
ciągać wnioski, ale przewaga tych 
ułamków sekund napawa nas do­
brymi myślami rym bardziej, że w

Czy Staszek Marusarz 
powinien startować wCor- 
tlnie jako nasz reprezen­
tant w skokach narciar­
skich? Ostatnie eliminacje 
przed wyjazdem za gra­
nicę przeprowadzone na 
rodzimej Krokwi wykaza­
ły, iż ■ kilku młodych za­
wodników prześcignęło na­
szego mistrza,, nad mistrze. 
Marusarz nie pojedzie do 
Cortiny jako zawodnik, 
nie zakwalifikował się on 
do drużyny olimpijskiej, 
nie będzie nas reprezento­
wał. Nie dojdzie tym sa­
mym do jedynego w swo­
im rodzaju wypadku, by 
jeden i ten sam narciarz 
brał udział aż w pięciu 
Zimowych Igrzyskach O- 
iimpijskich.

Skakać będą, młodsi, I 
lepsi dziś od „dziadka" 
skoczkowie, którzy z kon­
kursu olimpijskiego wy­
ciągną większe korzyści, 
przed którymi jest dopiero 
przyszłość, oby tak samo 
górna jak przeszłość Stasz- 

- ka Marusarza.
Innego zdania jest „Ex­

press Wieczorny", czemu 
daje wyraiz w artykule pt.

nie choćby średniej roli, w ( 
których prześcigną go dzle- ( 
siątki skoczków, z których < 
większość prawdopodobnie ( 
nigdy nie da takiego wkla- j 
du do historii narciarstwa, j 
jaką dał sławny narciarz j 
Polski. i

Widzimy Marusarza w ( 
innej roli, np. jako przed- j 
skoczka w konkursie olim- J
pljskim, jako towarzysza 4 
naszych narciarzy. To było- l 
by zaszczytne i zgodne z 
zasadami sportowymi wy- / 
różnienie wielkich zasliig /
wielkiego sportowca»

I druga podobna sprawa 
tym razem z beczki hoke­
jowej.

Zą zdumieniem przeczy­
taliśmy w krakowskim 
„Glosie Sportowca**, że nie 
wyznaczenie Stefana Cso- 
richa do reprezentacji olim­
pijskiej zadecydowane 
przez radę trenerów budzi 
wielkie podejrzenie, bo­
wiem:

„Publiczną jest tajemnicą 
(przynajmniej w Krynicy), że 
na decyzją odsunięcia - Csori- 
cha z kadry niemały wpływ 
miał fakt (l płynące z niego 
konsekwencje regula-mlnowe) 
zabierania do reprezentacji 
tylko 2 zawodników Unii KTH 
(Nowaka 1 Pabisza), a nie 
trzech. Wiadomo bowiem, że 
brak trzech zawodników zwala­
nia drużynę z normalnego to-
ku rozgrywek mistrzo-

Roman Sieczka podczas konkursu skoków w Innsbrucku, gdzie
wykazał znaczną poprawę formy

rot. CAF

518! Oto dokładna Ilość li­
stów, Jakie do czwartku 

włącznie otrzymała nasza re­
dakcja od Czytelników, którzy 
wzięli udział w pierwszej czę­
ści Konkursu-Plebiscytu, zgła­
szając swe kandydatury na „10 
najlepszych zawodników, 5 naj­
lepszych trenerów i 5 najlep­
szych zespołów polskich w 1955 
roku" Ponad półtora tysiąca li­
stów to ilość, która świadczy 
o olbrzymim zainteresowaniu 
naszym Konkursem-Plebiscy- 
tem. Sądząc po tej ilości może­
my oczekiwać, że w tym roku 
padnie rekord i w drugiej- czę­
ści naszego konkursu, tj. w glo­
sowaniu, które rozpoczynamy w 
najbliższy poniedziałek, 16 
stycznia. Przypominamy;- że w 
r. ub. otrzymaliśmy od naszych 
Czytelników ponad 11.600 wy­
pełnionych kuponów konkurso­
wych.

W poniedziałek przystąpimy 
wlec do glosowania. Do uczest­
nictwa w głosowaniu zapraszamy 
serdecznie Wszystkich naszych 
Czytelników a więc 1 tych, którzy 
tak licznie brali udział w pierw­
szej części Konkursu, zgłaszając 
kandydatury. Jak i tych, którzy z 
pewnością pilnie czytywali różne­
go rodzaju wypowiedzi, drukowa­
ne na łamach ..Przeglądu*' nrar 
studiowali listy nazwisk zgłoszo­
nych zawodników, trenerów i naz­
wy zespołów.

Warunkiem . uczestnictwa w 
Konkursie - Plebiscycie Jest głoso­
wanie wyłącznie na kuponach kon­
kursowych, które począwszy od 
najbliższego poniedziałku zamieś­
cimy w 6 kolejnych numerach 
„Przeglądu",

Prosimy o wypełnianie kuponów 
wyraźnie, atramentem lub na ma­
szynie; co ułatwi pracę komisji 
konkursowej.

Każdy Czytelnik może przysłać 
nieograniczoną Ilość kuponów.

Termin nadsyłania kuponów u- 
pływa z dniem 6 lutego (ńa ko* 
percie 'decydować .bedzie o tym 
data, stempla' pocztowego),: tzn., że 
Czytelnicy-'będą mogli nadsyłać

— 3' Ud. ,
Po- zsumowaniu wszystkich 

punktów -w .poszczególnych kupo­
nach konkursowych wyłoni się o- 
statecżńa lista plebiscytowa' „10 
najlepszych zawodników, 5 naj­
lepszych trenerów I 5 najlepszych, 
zespołów polskich w. 1955 roku".
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stwach. Pozostanie Csorlcha w • 
kraju zmusi Unię do gier o 
mistrzostwo TI ligi hokejowej,

,.Sprawa Marusarza, czyli ‘ a drużyna osłabiona brakiem

nie tym, że u nas sportowcy 
mają ogromną szansę upra­
wiania sportu w doskonałych 
warunkach. Szczycimy się 
również tym, że potrafią pol­
scy sportowcy uprawiać sport 
zawodniczo nawet wtedy, kie­
dy bezlitosny, zdawałoby się, 
czas powiada — „stop", i kie- 

. dy nadarzyła się okazja wy­
jechać z tym . zaszczytem za 
granicę nie potrafiliśmy z niej 
skorzystać. Kto wie, czy — je­
śli można użyć mocnego sło­
wa — krzywda Marusarza, nie 
stała sfę krzywdą, narciarstwa 
polskiego 1 Jego historii".

Bez przesady. Uważamy, 
iż większą krzywdę wy­
rządzono by Marusarzowi 
każąc mu brać udział w 
zawodach, w których nie 
ma żadnych szans odegra-

ł 
ł
ł
I

bramkarza Pablsz.a I napastni­
ka Nowaka, może łatwiej u- 
tracić punkty'*.

A mnie się wydaje, Iź
wiełokrót- aułor ,cl notatki nie poje- 

dzie do Cortiny tylko dla-
tego, iż podobno nie do 
twarzy mu jest w czarnej 
muszce. Będzie on musial 
pozostać w kraju 1 chodzić 
w zwyKlym krawacie w 
paski, co jak wiadomo bar­
dzo niekorzystnie wpływa 
na jego wenę twórczą I 
przynosi niepowetowaną 
stratę wszystkim miłośni­
kom jego talentu.

Natomiast jeśli chodzi o 
Csoricha, to zapewne myśli 
on inaczej, wiedząc, Iż

ł

i

*
■ł

i 
i 
/

t 
izrobił miejsce młodszemu, ■ c 

rokującemu duże nadzieje J 
na przyszłość zawodniko- J 
wi. Swoją kartę olimpijską ? 
Csoricii zapisał już piękny- J 
mi zgłoskami. I tak zapęw- : J
ne myślą wszyscy 
mający sensowny 
na sport.

ludzie 
pogląd;

tccz.nl
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Nie wystarczy stwierdzenie braków
trzeba szukać rozwiązań

Dokończenie te str. 1

Mierzymy dziś nasze wyma-
gania inną miarą nowych

nia osiągniemy konieczny po­
stęp 1 niezbędny przełom w 
dziele umasowienia sportu. E. Strzelecki I

czasów. nowych warunków.
możliwości, 
zadań.

I właśnie,

perspektyw
Okaże Mę. że można w samym 

ruebu sportowym, dzięki lepszej 
organizacji pracy i większej pla­
nowości. wygospodarować pewne

lueząlctwa nowych amatorów ttj 
dyscypliny.

W masowej robocie sportowej, 
zwłaszcza z młodzieżą, muli być 
też pielęgnowany element współ­
zawodnictwa. walki aportowej, 
rozgrywek, meczów l zawodów.

zwycięstwem lekkoatletyki nad 
piłką nożną (w kibleow&kich za­
interesowaniach piłka utrzymuje 
ni pewno swój prymat), rzuca 
się. w oczy, że wiele dyscyplin,

. _______, patrząc na spra­
wę z tych nowych pozycji.

potrzebne 
środki,

•port masowy

domagamy się stanu pogoto­
wia bojowego.

Stoi przed całym sportowym 
ąktywem wielka sprawa, wiel­
kie zadanie, które musi być 
rozwiązane. Stoi sprawa do­
pilnowania, aby nasz sport 
rozwijał się równomiernie 
wzwyż i wszerz, tak jak mó­
wi o tym uchwała Biura Po­
litycznego KC naszej partii.

Okaże dę, że realne jest wy­
dostanie Tu i ówdzie z budżetów 
Rad Narodowych dalszych fun­
duszów na cele kultury fizycz­
nej. Okaże się, że są Jeszcze Ja­
kieś niewykorzystane pod tym
względem możliwości w wielu 
z&kiadach pracy i PGR-ach.

Okaże się, że można dokonać 
przesunięcia w dziedzinie Inwe­
stycji aportowych tak, aby po­
wstałe więcej prostych, boisk, a 
mniej wielkich stadionów. Oka-. a ---------— ....---------do_że się. że nasze fabryki mogą
starczyć w drodze produkcji za­
sadniczej I ubocznej większe Ho-

POTRZEBA 
POWAŻNEJ ANALIZY.

żel prostego sprzętu.

zyeznego, których kształcimy 
sporo i to z wyraźnym prze­
znaczeniem dla pracy z szxs- 
rokim kręgiem młodzieży. Nic 
też dziwnego, że masowy 
sport w szkołach, mimo wszel­
kich niedostatków, stoi o trzy 
klasy wyżej, niż masowy 
sport wśród młodzieży star­
szej. pracującej lub uczącej 
się na wyższych uczelniach. 
Uczestnicy dyskusji „Sztanda­
ru Młodych" stwierdzili to z 
godną uwagi jednomyślnością.

Jednak trzeba pamiętać; że 
dla wielkiej, szerokiej masy

które młodzież 
wiać Jest dla 
nych.

Oczywiście, nie trzeba się

ludzi, 
jedną

ną

sport pozostanie tylko
z kulturalnych rozry-
potrzeb człowieka, jed- 
form spędzania czasu.

Życzenia wyprzedzają rzeczywi­
stość w kolarstwie, w b »ksie, 
ttkże w motorach, narciardvi 
łyżwiarstwie, pływaniu I strzelę 
lwie. Najczęściej dlatego, źe ni

Nie zostaną w tym artyku­
le rozwiązane żadne kluczowe 
zagadnienip. nie znamy w 
naszym redakcyjnym zespole 
żadnych cudownych remediów 
na występujące w naszym ru­
chu sportowym niedomagania.

Problem, który przed nami iu- 
nąl Jest złożony i skomplikowa­
ny, Wymaga gruntownego zapo­
znania się z faktami i potrzeba­
mi poważnej analizy, »zerokiej 
dyskusji, sformułowania wnio­
sków na dziś i na Jutro,

Co uczynić można w pierwszym 
Artykule, który objął tak «eroką 
tematykę, który zajfmuje wlę t*k 
ważną l bogatą problematyką?

Chyba tylko zgłosić pierwsze 
propozvcje jak należałoby po­
dejść do tematu, zaproponować 
zagadnienia do dyskusji, zwrócił 
uwagę na niektóre najważniejsze 
aspekty sprawy.

łudzić, że wszystko to razem 
jest proste, że nie natrafimy 
na przeszkody i trudności.

Potrzeb.r we wszystkich 
dziedzinach naszego życia w 
Polsce rosną szybko, a ich 
zaspoka j an i e u wa r u nko wa n e 
jest wzrostem produkcji, na- 
szą wydajniejszą i oszczęd­
niejszą pracą, pełniejszym; 
doskonalszym opanowaniem 
techniki.

Jeszcze wciąż stoimy wobec 
zjawiska, że wzrost środków

Ale właśnie dlatego trzeba po­
ważnie pomyśleć o problemie 
kadr organizatorów’ I Instrukto­
rów sportu masowego. I to rde 
tylko na drodze pomnożenia sze­
regów pracowników etatowych 
(lub może dokonania przesunięć), 
zajmujących się sportem maso­
wym, np. na wczasach w otwar­
tych dla publiczności parkach 
sportowych, czy w zakładowych 
ośrodkach sportowych — jak I 
przede wszystkim w werbowaniu 
i szkoleniu społecznego aktywu

jednrm ze środków harmonij­
nego rozwijania się.

Dlatego nie można wszyst­
kim narzucać rygoru I dy­
scypliny, którą musi sobie na­
rzucić wybitny zawodnik. 
Praca w sporcie masowym 
musi być swobodniejsza i 
bardziej urozmaicona.

Ten aspekt sprawy, ta ko­
nieczność zróżniczkowania me­
tod pracv, jeżeli chodzi o pra­
cę w sporcie masowym i wy­
czynowym. powinna być do­
strzeżona i uwzględniona-

mtodzieży ułatwiać uprawianie 
tych dyscyplin, które ją pocią­
gają.

Jące rhęcl, masowo 
Siatkówka i pirg-pong, ponieważ 
łatwo J-st rorga.iizować ich u- 
prawianie.

Dokonajmy jeszcze Jednego po­
równania I zapoznajmy się z pla­
nem perspektywicznym rozwoju 
12 czołowych dyscyplin wg pro- 
pozycjf wekc.1l GKKF. Uwzględnia 
on co prawda tylko sport kwalifi­
kowany, a ludzi uprawiających 
wymienione dziedziny sportu a 
niekłasyftkowanych jest znacznie
kazuje zamierzone kierunki roz-

nledostęp-
chclałaby npra-
niej

Cedro (z prawej), mimo uzyskania niezłych wyników w roku 1955 sąLubleniecka (z lewej) i„CZYM CHATA BOGATA*

Jakie dyscypliny rozwijać?

Stan 1955 Stan 1960

instruktorskiego 
sklegn.

organizator-

Aktyw społeczny zaś znajdzie- 
my dopiero wtedy, gdy damy 
jednostkom sportowym szeroką
samodzielność, gdy damy pole do

Wydaje się. że 
pełną możliwość 
wszystkiego „czym 
gata". co słusznie 
m. in. niedawno 
trzeba szczególnie

zostawiając 
wyboru 

i chata bo- 
postulował 

- Leonidas, 
zająć się

Takie właśnie zadanie po­
stawiła sobie na początek re-
dakcja i 
my jeżeli 
możemy 
wielkiej

cieszyć się będzie- 
w ten sposób dopo- 
w ułożeniu planu 
kampanii, .jaka w

sprawie umasowienia kultury 
fizycznej powinna być pod­
jęta.

.1 ROZEZNANIA SYTUACJI

Jak się zdaje, trzeba by so­
bie na początek odpowiedzieć 
czy obecny stan, a przede 
wszystkim te momenty, które 
o takiej a nie Innej sytuacji 
decydują, są nam dobrze zna­
ne. Jesteśmy zdania, że istnie­
jące rozpoznanie jest może 
dostateczne dla stwierdzenia 
słabości, ale nie dość doklad-

1. Piłka nożna 
L Lekkoatletyką 
X. Strzelectwo 
4. Siatkówka 
s. Tenis stołowy 
<. Narciarstwo 
7. Pływanie 
I. Koszykówka 
9. Pitka ręczna 

1«. Gimnastyka 
U. Boks 
12. Kolarstwo

Jak widać,

ne, aby 
nia.

przystąpić do lecze-

jest niewystarczający I odczu­
wać to będziemy także w 
sporcie.

Ale nie powinno to nikogo
demobłlizować przeciwnie

Wydaje 
żyteczne, 
etępnych 
zbieranie

olę, że byłoby nadal po- 
aby we wszystkich do- 
formach zorganizowano 
materiału o faktycznej

sytuacji w naszym sporcie i to 
w różnych środowiskach i na 
różnych terenach.

Są potrzebne, naszym zdaniem 
wyjazdy specjalnych komisji dla 
zbadani.-! stanu rzeczy w kilku 
wybranych zakładach pracy, w 
szkołach różnych typów I na wsi* 
gdzie sytuacja jak wiadomo jest 
bardzo niejednolita. Warto dalej 
zorganizować zebrania dyskusyj­
ne z szeregowymi działaczami I 
szarymi konsumentami sportu. 
Rozjaśniłyby także horyzont róż­
ne prasowe publikacje z zakresu 
omawianej tematyki.

Wzbogacilibyśmy w ten sposób 
ten materiał, który mają towa­
rzysze w CRZZ, który' dostarczy­
ła dyskusja „Sztandaru Mlo- 
dych“. który zawarty jest w 
normalnych sprawozdaniach ko­
mitetów kultury fizycznej.

muśliny walczyć, by ten odcL 
nek, za który odpowiadamy 
— ruch sportowy rozwijał się 
coraz pełniej, aby sportowe 
potrzeby ludzi były coraz le­
piej zaspokajane.

Jeżeli tak aprawy wyglądają 
potrzebny jest nowy wkład pra­
cy, ofiarności 1 pomysłowości se­
tek działaczy, którzy postawią 
robie bojowe zadanie — popra-

ludzkiej inicjatywy, gdy stworzy­
my warunki, w których działacze 
poczują się w całej pełni gospo­
darzami.

Istniejące dziś sztywne normy 
I przepisy regulujące, Jakie dy­
scypliny rozwijać, jakie masowe 
imprezv obsadzać, ile odznak 
SPO zdobyć, jakie sprawozdanie 
złożyć — wielu działaczy znie­
chęcają lub wręcz odpychają.

Trzeba udzielić działaczom 
większego kredytu zaufania I 
chronić ich przed biurokratycz­
nym stosunkiem wielu instancji 
sportowych.

tymi dyscyplinami, 
piają najwięcej

które fku- 
zaintereBO-

wlać 
nowe

dotychczasowe otwierać
możliwości I warunki dla

Znamy zresztą dobrze nie- 
maly rejestr błędów popełnio­
nych w tej dziedzinie w prze-

wań. na których rozwoju nam 
szczególnie zależy. (Jak zresz­
tą wykazują badania, zainte­
resowania w zasadzie pokry­
wają się ze społeczną ważnoś­
cią danych dyscyplin).'

Jak rozpoznać gusty 1 za­
miłowania młodych ludzi, ja­
ko. że na nich nastawiona 
jest nasza działalność (nie 
wielu ludzi starszych.- - którzy 
za młodu nie przyzwyczaili się 
do sportu, uda nam się pozy­
skać).

124.Sil
125.10«

4I.S0I
40.000
27.140

18.509
17. HO
17.W8

9.0M
7.000

Lepsza znajomość sytuacji 
to pierwszy krok, który po­
zwoli nam unikać pomyłek w 
przyszłości, gdy przejdziemy 
do kontrdziałania.

TRZEBA SIĘ SPRAWĄ 
SERDECZNIE ZAJĄĆ

uprawiania sportu, przez ludzi 
pracy — a zwłaszcza młodzież.

Na tym chyba właśnie, a nie 
na propagandzie sportu, polega 
główne zadanie dnia dzisiejszego 
(z wyjątkiem wsi, gdzie nadal 
trzeba ludzi do uprawiania spor­
tu zachęcać, przekonywać 1 agi­
tować).

Jeżeli tak sprawy stoją trzeba 
o swoje sprawy umieć zadbać i 
dopilnować ich.

Nie jest np. zjawiskiem nor­
malnym. że fundusze CRZZ na 
sport rosną minimalnie, skoro 
właśnie na tym odcinku svtuaeja 
w zakresie sportu masowego wy­
gląda najgorzej, i trzeba, aby 
działacze związkowi umieli gdzie 
należy swoje dezyderaty postawić 
I je uargumentować.

wtarzać.

OSIĄGNIĘCIA CZOŁÓWKI - 
— GŁÓWNY BODZIEC

Pozornie — dosyć brutalnie 
obchodzimy się w tym arty-

. kule ze sportem kwalifiko-

KADRY DECYDUJĄ

wanym. Czytelnik nie powi­
nien jednak wynieść wraże­
nia. że go tępimy, że nawołu­
jemy do ograniczenia rozwoju 
sportu kwalifikowanego, do 
krucjaty przeciwko tym. co 
go organizują i pielęgnują.

Jesteśmy z dorobku naszej 
czołówki dumni, cieszy nas 
każdy sukces w tej dziedzinie 
i życzymy naszym mistrzom

Bardzo cenną wskazówką (któ­
ra nie powinna być Jednak Jedy­
nym drogowskazem) Jest ankieta 
„Sztandaru Młodych", która ob­
jęła około 6MI młodych ludzi. 
Dodajmy, że uczestnicy ankiety 
sport Już uprawiaja 1 że Jest to 
'przeważnie młodzież w wieku 
szkolnym (starsza młodzież jak 
pisaliśmy wyżej, od sport* szyb­
ko odchodzi). Tym niemniej ze­
brany materiał jest bar dno war­
tościowy.

Spójrzmy na listę U dyscyplin

180.H0
293.0H

55.000
60.000
46.000
32.800
24.000

20.000
11.000

Jest poważna
zbieżność życzeń odbiorców i 
planów działaczy, co jest ob­
jawem pozytywnym. Jednak 
w paru wypadkach, jak nam 
się wydaje, działacze zbyt ła­
two poddali się trudnościom. 
Np. kolarstwo rozwijać się bę­
dzie za skromnie. Tak samo 
łyżwiarstwo. Trzeba by tak­
że zbadać możliwości rozwoju 
sportów motorowych. I chy-
ba także sportów
które co dziwne

wodnych, 
— rów-

nież w życzeniach ustawione 
są daleko (wioślarstwo — 21,
żeglarstwo 23. kajakar-
>two — 27). Potrzebne są tu 
większe wysiłki w dziedzinie 
poprawy sytuacji sprzętowej.

ZAPRASZAMY
DO DYSKUSJI

Najwyższy. czas kończyć 
i tak za długie rozważania.

te

Jesteśmy zdania, że w dy­
skusjach. które toczyć się bę­
dą obecnie, główny nacisk 
kłaść trzeba na szukanie dróg 
wyjścia z obecnej, niezbyt ko­
rzystnej sytuacji, z obecnego 
niezadowalającego nas stanu 
rzeczy.

Jeżeli by przyszło ogłosić 
dziś ankietę, to powinna ona 
odpowiedzieć na pytanie — 
jak rozwinąć 1 zorganizować 
sport masowy. Jak usunąć ha­
mulce 1 przeszkody, które- u- 
trudnlają realizację tego za­
dania*

jeszcze dalekie od swych szczytowych możliwości. W środku Wiśniowska. Fot. e. warmiński

Pływanie 1955 r. w liczbach (1)

Ocena kobiet: crawl 3, grzbiet 3
«7 OSTATNICH tygodniach uble- I 
” głego roku zwolennicy pły- 

wactwa zaniepokojeni powodzią 
krytycznych uwag, jakie zamiesz­
czała prasa o pływaniu, nadesłali 
do „Przeglądu*' wiele listów, pro­
sząc o zamieszczenie tabeli 10 naj­
lepszych wyników oraz o odpowiedź 
na pytanie: czy pływanie w dal- 
rzym ciągu się rozwija,’czy tabele 
wykazują postęp?

Trzeba stwierdzić, że postęp w
1055 był wyraźny. Mówią o

może nie tyle tabele

8. »Klemlńska, Stal Pozn.
Nowak, Górn. Bytom 

10. Badura, Bud. Chorzów

1:15.4
1:15.4

3. Wiśniowska. FI. G<L
4. Lubleniecka. St. Wr. 1:24,0

Przeciętna w bież, sezonie — 1:13,2 
Najlepsza przeć, w 1954 r. — 1:13,6

slęciu“ najlepszych, co zestawienia 
„pięciu'* pierwszych wyników w 
historii polskiego pływania. Pra­
wie wszystkie najlepsze wyniki da-

• tują się z roku 1955, a to ma swo­
ją dostateczną wymowę. Porówna­
nie wyników polskich z osiągnię­
ciami zagranicy wypada natomiast 
na naszą niekorzyść.

Omówienie pływania wT ub. roku 
rozpoczynamy od konkurencji ko-1 
biecych w stylach dowolnym 1 
grzbietowym.

Po raz pierwszy od dłuższego cza­
su notujemy’ „ruch" w stylu dowcip­
nym kobiet, ino m dow. ma w za­
sadzie dwie bohaterki — Szulc i 
Milnikiel. Pierwsza od roku uoieg- 
iego poprawiła swój rekord życio­
wy o 2.6 sek.. bijać w okresie se­
zonu 3-krotn.e rekord Polski i od­
suwając się w tabeli od swej do-

najgroźniejszej 
— Cedro, na

B. Drożdżyńska, Gw. Pozn. 1:24.0

Krystyna Szulc 1
Irena Milnikiel 1
Bożena Cedro 1
Irena Werakso 
Dorota Pogorzałek

400 M DOW.
Rek. Europy — R.r 1« V »n.n, -- a.

,dzie- : nia) — 1910 — 3:00,1
Rek. Polski 

1955 — 5:34,1 
1. Werakso. ł

1:09,9 — 195;
1:10.3 1955

1955
1955
1934

6. Brzóska, Gw. Kr.
7. Podchorska. IKS Wr. 

Zawadzka Kol. Szcz.
9. Werakso. Pol. W-wa

10. Klemińska, st. Pozn.
i Przeciętna w bież, sezonie —

1:24.2

1:25,2

Hveger (Da-

Irena Werakso

Pol. W-wa
2. Szulc, Gw. Pozn.
*. Lubleniecka, Stal Wr.
4. Dzikówna, Sp. W-wa
5. Furnal, IKS Wr.
6. Milnikiel. Pol. W-wa
7. Krotek, Bud. Chorzów
8. Pogorzałek, Bud. Chorzów
9. Gryszczyk. CWKS Ł.

5:34,1
5:43,0 ।

Najlepsza przeć. 1954 r.
Elżbieta Olejnik 
Irena Milnikiel 
Stanisława Wiśniowska 
Magdalena Lubleniecka 
Barbara Drożdżyńska

1:22,6

1:16,1

1:24,0

1955
1955
1955
1955
1955

200 M GRZBIET. 
Rek. Europy: G. Wlelema (Ho-

5:51,8 landia), 1950 — 2:35,3
5:53,2 i Rek. Polski: Elżbieta Olejnik, 1955

Już dziś jednak bez azcze- 
gólowszych badań można, 
zdaje się. kilka ogólnych u- 
wag sformułować.

A więc, na pewno warun­
kiem dalszego rozwoju sportu 
masowego jest zwrócenie na 
ten front naszej działalności 
specjalnej uwagi, otoczenie go 
specjalną troską, skierowanie 
na jego potrzeby nowych nie­
zbędnych środków finanso­
wych 1 rzeczowych.

Można bez obawy pomyłki 
zaryzykować twierdzenie, że 
w warunkach powszechnej 
mobilizacji naszej inicjatywy I

Kadry. Jasne, że maso-

nowych rekordów 
clęstw.

zwy-

sportu ułożoną wg stanu 
nego (w odpowiedzi na 
Jaki sport uprawiam).
1. Lekkoatletyka
1. Piłka nożna
1. Kolarstwo
4. Siatkówka
i. Boks
«. Ping-pong
7. Gimnastyka

fakty ez- 
pytanie:

1*0*
1010

41«

Ml

Postaramy się w „Przeglą­
dzie Sportowym" różne zasy­
gnalizowane w tym artykule 
problemy (jak i inne, które 
wypłyną), szczegółowiej omó­
wić. Zaprosimy do głosu róż­
nych działaczy i zaintereso­
wanych, aby stworzyć najpeł­
niejszy obraz sytuacji obec­
nej. potrzeb na przyszłość 1 
możliwych rozwiązań.

energii, warunkach gdy
przekonanie o wadze zagad­
nienia dotrze do wszystkich 
zainteresowanych, bez wątple-

wej roboty sportowej nie ru­
szymy ani hasłami, ani zgru­
powaniem środków, gdy nie 
znajdą się ludzie, którzy ze- 
chcą się sprawą zająć, kiero­
wać nią I organizować życie 
sportowe.

Tymczasem dziś sytuacja 
wygląda w ten sposób, że 
działacze — organizatorzy in­
teresują się tylko sportem 
kwalifikowanym, a cala pro­
dukcja i wykorzystanie kadr 
trenersko-instruktorskich do­
konywane jest też pod kątem 
zaspokojenia potrzeb czołówki 
kół sportowych.

Przepraszam, ■ wyjątkiem 
nauczycieli wychowania fi-

Nie o to też chodzi, aby im 
zabrać coś. co jest niezbędne 
dla ich rozwoju. Co najwyżej 
w poszczególnych wypadkach 
należałoby zlikwidować jakieś 
wybujałe przerosty, jakieś ta­
kie formy pomocy dla spor-

*. Koszykówka
10. Łyżwiarstwo

A Jak wygląda U>M

IM

ayseypUa
wg życzeń (w odpowiedzi aa py­
tanie: w Jakiej dytcypllnl, ehe.

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy

towców, 
młodzież

Wiemy 
Młodych*

które demoralizują 
i rodzą gwiazdorów.

(a ankieta „Sztandaru 
w całej pełni to po­

twierdziła), te osiągnięci. czo­
łówki ciągną sport masowy, pro­
pagują różne dyscypliny, zachę­
cają młodzież do uprawiania 
sportu.

Wyścigowi Pokojn polskim
mistrzom Europy zawdzięczamy
popularność kolarstwa 
żużlowcy zdobyli dla 
motorowego nowych

I boksu, 
sportu 

sympaty-

zostać mlitrrem?) 
1. Lekkoatletyka 
2. Kolarstwo 
>. Piłka nożna 
4. Boki 
I. Narciarstwo 
4. Motory 
7. Pływanie 
z. Ping-pong 
t. Łyżwiarstwo 

1». Strzelectwo 
11. Gimnastyka 
12. Siatkówka

im

«39
*?1

>41

m 
1*4

ków, a Wiśniowska zyskała dla
Porównanie tyek HM U4.W.

kilka uwag. Roza Istererająeym

Wielkie plany budownictwa sportowego

5:53,4 ; 
5:53.9 1 
3:51.9 I 
6:05.0 |

10. Cedro. Stal Pozn. 6:06.6 j
Przeciętna w bież, sezonie — 5:55,0 |
10. Cedro, Stal Pozn.

Najlepsza przeć. 1954 r. 
Irena Werakso 
Krystyna Szulc

— 6:03,5
5:43.0

Magdalena Lubienieoka 5:45.0
Halina Dzik 5:46.6
Irena Furnal 5:53,2

1955
1955 |
1955 |
1953 i
1955 i

1. Olejnik. Górn. Zabrze
2. MilnJcłel. Pol. W-wa
3. Wiśniowska, FI. Gd.
4. B. Drożdżyńska. Gw .Pozn.
5. Lubleniecka. St. Wr.
6. Brzóska. Gw. Kr.
7. Podchorska. IKS V/r.

9. Zawadzka, Kol. Szcz.
1U. Lesik, Gw. St-gród 
Przeciętna w bież, sezonie

100 M GRZBIET. |
Rek. Europy; C. Klnt (Holandia), '

prze- i 1939 — 1:10,6
całkiem

przyzwoitą odległość. Milnikiel, bę­
dąc posiadaczką trzech kółek olim­
pijskich w stylu grzbietowym, wy. 

( kazała, że stać ją na wyniki i w 
, crawlu. Oczywiście nawet rekor- 
> dowy wynik-Szulc na 100 m w ska- 
j międzynarodowej nie ma jeszcze 
wielkiej wartości, lecz uzyskanie
ptzez nią czasu poniżej 1:10,0 jest 
na nmtno radosne.
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bezpośrednie — Redaktor Narzelnv 
1 Sekretariat 891 IB. Sekretarze Re 
dakcjl 82804. Dział Sportu 89108 
Dział Listów i Korespondentów 
89666. Wydanie wiejskie 89666. 
Redaktor Naczelny przyjmuje w 
dni powszednie w godz. 12—13.

Zakłady Graffczno I Wydawnicze 
..Dom Słowa Polskiego"

r.Km. TS-B BT-13-9

Rek. Polski: Elżbieta Olejnik, 195S ;

1. Olejnik, Górn. Zabrze
2. Milnikiel, Pol. W-wa

1:15.7 ;

Najlepsza przeć. 1954 r.
Elżbieta Olejnik 
Irena Milnikiel 
S tani sła wa Wiśniowska 
Barba ra Drożdżyńska 
Magdalena Lubleniecka

na pewno radosne.
Notując postęp czołówki, 

jednocześnie po-wiedzieć, ż'

Leonidas
. trzeba 
:e abso-

lutnie nie uległy zmianie na lepsze 
dolne rejony pierwszej „dziesiątki**. 
W 1954 r. dziesiąta na liście Olej­
nik miała czas — 1:15,0.

Znacznie lepiej wygląda sytuacja 
na 400 m. Os.em wyników poniżej 
fi minut, rewelacyjna postawa Lu- 
blenieekiej, Szulc — no i ustano­
wiony w Ostrowcu przez Werakso 
rekord — 5:34,1, uprawnia nas do 
twierdzenia, że w bieżącym roku 
powinniśmy notować duże zmiany 
na lepsze na tym dystansie.

Styl grzbietowy na właściwym 
poziomie reprezentują w tej chwili 
w zasadzie dwie zawodniczki — 
Milnikiel 1 Olejnik. Obie mają po 
trzy kółka olimpijskie i wiele moż­
liwości na uzyskanie wyników na 
światowym poziomie. Jednak już 
w dalszej perspektywie nie widać 
zawodniczek, które byłyby w sta­
nie im poważnie zagrozić. Wiśniow­
ska od wielu lat pływa na tym sa­
mym poziomie, podobnie zresztą, 
jak Brzóska czy Podhorska. No­
wymi nazwiskami są tu tylko Lu- 
bieniecka 1 B. Drożdżyńska. Znając 
inklinację Lubieniecklej do crawla, 
musimy zwrócić uwagę n* Droż- 
dżyńską. która od 1954 r. zrobiła 
wielkie postępy. Jednak poza wy­
mienionymi zawodniczkami na ho­
ryzoncie pływackim w stylu grzbie­
towym na razie jaśniejszych gwiazd 
nie widać.

Stawiając stopnie aa postęp —
ora w! 
grzbiet

Rek.

otrzymałby „trójkę", a 
„trzy z plusem".

100 M DOW.
Europy

(Hol.) — 1934 — 1:04,0
W. den Ouden

Rek. Polski Krystyna
— 1955 — 1:09,9

1. Szulc. Gw. Pozn.
2. Milnikiel, Pol. W-w*
3. Cedro, Stal Pozn.
4. Werakso. Pol. W-wa
9. Lubleniecka, Stal Wr.
6. Dzików-na. Sp. W-wa
7. Pogorzałek, Bud. Chorzów

Szulc

1:09,9 
1:10.8 :
1:114

Co słychać
z myśleniem ?

Z WIELKIM zainteresowa­
niem przeczytałem nie-' 

dawno, zamieszczoną bodaj 
w „Sporcie" publikację o 
nowych metodach treningu 
piłkarzy węgierskich. Nasi 
przyjaciele doszli do wnio-
sku, że dotychczasowym
przygotowaniem- gimnastycz­
nym oraz lekkoatletycznym 
zawodników nie można utrzy­
mać hegemonii w światowym 
futbolu. I dlatego do kadry 
zaangażowali wybitnego tre­
nera lekkoatletyki, który bę-
dzie ćwiczył drużynę 
dową jednocześnie t 
rem piłkarskim.

Słowem, nowoczesny

naro- 
trene-

gracz
musi być wszechstronnym 
sportowcem — świetnym 
skoczkiem, miotaczem, biega­
czem i gimnastykiem.

Inaczej wysiadka 
łówki.

Stadiony, lodowiska, pływalnie, skocznie nnrcinrskie w planie 5-letnim
W GŁÓWNYM Komitecie Kultu- 1 

ry Fizycznej odbyła się kon- i 
fereneja prasowa, na której wice­

przewodniczący GKKF Kę­
dziorek i dyr. Departamentu Urzą- : 
dzeń Sportowych GKKF tow. 
Szłapczyńskl poinformowali zebra­
nych dziennikarzy o przebieg1.: rea­
lizacji Inwestycji sportowych w 
planie 6-letntań oraz o zamierze­
niach na najbliższy rok 1 plan 
5-letnl.

W okresie początków planu 8-let- 
nlego w budownictwie aportowym 
panował niemały chaos. Brak by­
ło jednolitego planu Inwestycji, 
powstawały jak grzyby po des&czu 
komitety’ budowy, które bez za­
bezpieczenia finansowego rozpo­
czynały budowy, często przekra­
czające możliwości 1... potrzeby da­
nej miejscowości.

W ciągu sześciu ubiegłych lat 
GKKF osiągną) poważne sukcesy 
organizacyjne. Dość powiedzieć, że 
udało się niemal całkowicie wyeli­
minować partyzantkę budowlaną i 
obecnie wszystkie inwestycje spor­
towe prowadzone są już zgodnie z 
obowiązującymi! przepisami.

CZYM DYSPONUJEMY

Oczywiście nie są to liczby kom­
pletne, gdyż nie uwzględniają o- 
biektów wybudowanych przez inne 
resorty jak MON, MBP, CUSZ i 
zakłady pracy.

Poważnym osia,gnięciem. GKKF 
było uzyskanie, po długich stara­
niach, kredytów na remonty kapi­
talne istniejących już obiektów. 
Za kredyty te w ciągu ostatnich 
dwóch lat doprowadzono do stanu 
używalności 52 boiska, 6 przystani. 
27 kompletnych uiządzeń do lek- 
kjoatletyki, 6 sal gimnastycznych, 
13 basenów, 18 pawilonów sporto­
wych, 11 kortów, 3 hale i 2 skocz­
nie.

W chwili obecnej mamy w Pol­
sce m. tn.: W boiok sportowych 
(bez szkolnych). 4000 boisk piłkar­
skich, 14.990 boisk do siatkówki, 
3.ŚH — do koszykówki, €09 pływal­
ni letnich i 40 — zimowych, 1.550 
sal gimnastycznych szkolnych- oraz
440 sal i hal sportowych.

Oczywiście, stan poważnej

W planie 6-letnim wybudowano 
w Polsce 13 stadionów, 3 skocznie, 
1 Płytę sztuczne-go lodowloke. 3 
sale gimns«tyczrto 1 1 halę Gporto- 
wą. 2 ‘ kryte pływalnie, 6 pływalni 
otwartych. 3 przystanie, 1 tor bob- 
riedowy, 181 boisk LZS, 12 skoczni
LZS. salę dla LZS 1 siereg
mniejazych obiektów.

stwa jak np. MON, MSW ewn.,

czą-
ści tych urządzeń jest tak:, że albo 
wcale, albo tylko w małym stopniu 
nadają dę one do użytkowania. I 
chociaż zgodnie z przyjętymi nor­
matywami teoretycznie mamy wy­
starczającą ilość np. boisk do pitki 
nożnej, to praktycznie boisk tych 
jett jeszcze za mało.

Jaki* są zamierzenia na okres 
planu 5-le.tnlego? Głównym inwe­
storem. będzie oczywiście GKKF. 
który przejmie od CRZZ budow­
nictwo obiektów sportowych dla 
zrzeszeń związkowych. Oprócz 
GKKF nowe stadiony sportowe

, wznoeto będą niektóre miniater-

CUSZ oraz Wojewódzkie Rady Na­
rodowe. Niektóre obiekty, podob­
nie jak dotychczas, wznoszone bę­
dą z funduszów NROW.'

W planach swych GKKF przewi­
duje ukończenie w planie 5-letnhn 
wszystkich budów rozpoczętych w 
sześciolatce. Na cel ten przeznacza 
się 45 procent przewidywanych na­
kładów finansowych. Szczególny 
też nacisk położy się na zmniej­
szenie głodu urządzeń sportowych 
w województwach zaniedbanych, 
przy czym będą to przeważnie o- 
biekty kryte — pływalnie, hale 
sportowe i gimnastyczne.

W roku bieżącym, po raz pierw­
szy w planie Inwestycyjnym zabez­
pieczono pe-wne kwoty na mecha­
nizację urządzeń do konserwowa­
nia stadionów, doprowadzenie cie­
płej wody dla otwartych pływalni 
itp.

Z ważniejszych obiektów, które 
wybudowane zostaną w planie 5- 
letnim wymienić należy: sztuczne 
lodowiska w Lodzi, Nowej Hucie,

budowlanych na rok 1M8. Zaczy­
namy oczywiście od stolicy. Tu 
GKKF nie będzie budował dużo. 
Wzniesione zostaną dwa budynki
demil w drewniane wiraże do zi­
mowych biegów lekkoatletyczziych. 
W ramach planu terenowego (Ra­
da Narodowa) wybudowane zosta­
nie naturalne lodowiako na sta­
dionie Sparty przy ul. Potockiej.

A co z Torwarem? spytają Czy- 
teln‘cy. Otóż sprawa Torwaru 
prawdopodobnie zostanie nareszcie 
zakończona. Naczelna Rada Odbu­
dowy Warszawy, która finansuje 
budowę lodowiska przyrzekła. żc 
w roku bieżącym lodowisko nosta- 
nie wykończone. Również budowa­
na z tych samych funduszów sko­
cznia na Mokotowie będzie cddana 
do użytku w połowie roku. Dla 
narciarzy mamy pocieszającą wia­
domość — maty igielitowe, nie­
zbędne do uruchomienia skoczni.

Wskutek osiadania uległy zniszcze­
niu tylko 32 miejsca (podczas gdy 
liczono, że liczba zniszczeń spowo­
dowanych osiadaniem może osiąg­
nąć 70ftó miejsc). Konserwacja bie­
żni 1 boiska prowadzona jest tam 
bez przerwy 1 prawdopodobnie za­
wody o Memoriał im. Kusocińskie- 
go odbędą się już na tym stadio-

które ktopo Lu «prawiły 
są już w Warszawie,

Wrocławiu Bydgoszczy, Woje-
wódzkj Dom Sportu w Szczecinie, 
Technikum WF w Gdańsku, Ośro­
dek Sportowy w Zakopanem, Sta-
dion Nowej Hucie,
CWKS w Bydgoszczy 
Chorzowie Itp.

. Ośrodek 
Stadion w

A CO Z TOHWAREM?
Oczywiście, lista obiektów obej­

muje kilkaset pozycji, wymieniliś­
my jednakże tylko najwięltsze z 
nich.

Przejdźmy teraz do zamderzeń

w magazynach.
Kontynuowana będzie też budo­

wa stad-onu Budowlanych aa ul. 
Wawelskiej. W r. bież, będrte to 
Jedyny obiekt wznoszony z fundu­
szów CRZZ. Od roku prryasłego 
wejdzie on do planu G-KKF. Zi- 
kończenie budowy nastąpi w pla­
nie 5-letn'm.

STADION DZIESIĘCIOLECIA 
„SPISUJE SIĘ'4 DOBRZE

Stadion Dziesięcioleci* w Warsza­
wie ,opisuję Mą" bfdrn dotoe.

Z funduszów NROW kontynuo­
wana będzie budowa stadionu Stali 
w Sosnowcu i parku epor.-towego w 
Krynicy.

Co będzie alę budować poza 
Warszawą? Oczywiście trudno jest 
nam wymienić wszystkie obiekty. 
Ograniczymy się więc tylko do 
najważniejszych. A więc z końcem 
roku oddana zostanie do użytku 
płyta sztucznego lodowiska w hali 
łódzkiej, zakończona zostanie bu­
dowa stadionu Kolejarza w Byd- 
6051023% częściowo uruchomione 
będzie Technikum WF w Gdańsku, 
wybuduje się salę i Internat w o- 
środku w Cetniewie, 2 skocznie i 
boisko w Zakopanem, stadion Sta­
li w Rzeszowie, pływalni Sparty w 
Rzeszowie, stadion Budowlanych w 
Przemyślu.

Kontynuowane będą m. In. prace 
nad budową' pływalni w Wieliczce, 
kombinatu sportowego Włókniarza 
w Krakowie, stadionu Kolejarza 
Olsztyn, stadionu Stali Poznań, sa­
li gimnastycznej Stoli w Często­
chowie, pływalni otwartej Koleja­
rza w Szczecinie, stadionu Stali w 
Zielonej Górze 1 Sparty w Świe­
bodzin!*. ,

Ze środków własnych Rady 
Głównej ZS Start prowadzone będą 
prace m. in. w Kielcach (hala 
sportowa i stadion). Warszawie (tor 
kolarski). Lodzi (stadion i pływal­
nia), Białymstoku (sala i boisko).

Najpoważniejszą budową 5-Iatki 
w planach plonu wojskowego jest 
kombinat sportowy w’ Bydgoszczy 
(łącznie ze sztucznym lodowiskiem) 
ponadto Ministerstwa: Przemysłu 
Maszy howego, M otoryza cyj n ego,
Chemicznego 1 Szkół Wyższych (to 
ostatnie dopiero od roku 1958) — 
wybudują szereg obiektów przyza­
kładowych.

TAKŻE I W NOWEJ HUCIE

Na zakończenie tego pobieżnego 
przeglądu naszych osiągnięć 1 za­
mierzeń budowlanych kilka słów 
chcemy poświęcić Nowej Hucie. 
Otóż w planie roku 1955 jest wy­
kończenie nowohuckiego stadionu 
Stali, sali .^portowej 1 zestawu 
otwartych pływalni. Niestety, in- 
westor — Ministerstwo Hutnictwa 
— przejawia tendencje w kierunku 
•kreślenia tych obiektów z tego­
rocznego planu. Min. Gospodarki 
Komunalnej rozpocznie w br. bu­
dowę stadionu Budowlanych. A 
plan S-letnl przewiduje jeszcze po­
wstanie w Nowej Hucie sztucznego 
lodowiska i krytej pływalni. Oczy­
wiście, wszystko zależy od dobrej 
woli inwestorów, z którymi GKKF 
jest w ścisłym kontakcie.

W. Korycki

2:45,0 
2:47.1 
2:59.0 
2:59,9 
3:00.5

3:03.7

— 2:59,6
2:46.0

2:59.9
3:00,5

1955
1955
1955
1955
1955

(Wit)

Tak, drodzy przyjaciele, to 
nie żarty. Dość kiepsko wy­
glądają nasze sprawy piłkar­
skie. Postąp naszego futbolu 
w ostatnim sezonie jest fak­
tem, ale jest to postęp dość 
względny. Trzeba go porów­
nać z tym, co się dzieje na 
szerokim świecie, co na świę­
cie planuje się na ten temat 
i poczyna.

A planuje się i zmienia 
bardzo wiele. W Anglii po 
przykrych konfrontacjach też 
ponoć ostro zabierają się do 
rzeczy i — icbreu? opiniom o 
brytyjskim konserwatyzmie — 
rewidują pojęcia o futbolu i 
zamierzają rewolucyjne zmia-

My wszyscy nie bardzo, 
zdaje się, pojmujemy, źe 
wkroczyliśmy już w nowy 
etap rozwoju sportu, że żyje-

cl0“ my w pełni nowej epoki 
sportowej, którą charaktery-

I któż to doszedł do tego zuje rzetelne, oparte na nau-
wniosku? Węgrzy, 
wszechstronność.
elastyczność była 
przedmiotem naszego podzi­
wu. Nawet nasi najlepsi za-

których kowych podstawach, podej- 
szybkość, ście do poszczególnych dyscy- 

nieraz plin. Ta nowa „metodologia
sportowa", że ją tak określę, 
wymaga dziś, by reprezen-

wodnicy wydawali się na ich tant takiej czy innej gałęzi 
tle sztywni, nieobrotni, kań- sportu nie tylko podnosił
ciaści i niemrawi. kwalifikacje w swojej dzie-
‘A co będzie teraz? Zrobi- dżinie, ale by ws-echstron- 

liśmy krok naprzód, a tym- nie rozwijał umiejętności, 
czasem światowa czołówka Ponieważ tylko wtedy mozli- 
piłkarska szykuje się już do we będzie osiągnięcie wyso- 
skoku w dal. I w przenośni hich roskażników w jego

~ ■ specjalności. Zwłaszcza w pił-i dosłownie.
Sprawa wygląda dziś w ten 

sposób, że nienaganna technik 
ka zawodnika to jest dopiero 
karta wstępu, prawo do star-

ce nożnej, która w pewnym 
sensie jest „dyscypliną dy­
scyplin", opierającą się i 
czerpiącą z przygotowania i
sprawności w wielu innych

sie sar,ocztwaCp-łl konkurencjach.
się spoczywa. Piłkarz najbłiz- - - -Oto jak wyglądają sprawy

ietą, gimnastykiem. pływa- Fiszę te słowa nie z malkon-
tenctwa lub nawyku kryty-kiem, bokserem i akrobatą o " ’’ -. ^-u

znakomitej kondycji i błyska- . J — - . Ki noznei. nie tYnanowidnym refleksie. ' .trosce- bW
_ _ , , / smy me ocknęli się nagle po
Ładna historia, mepraw- roku w sytuacji „pierwszej 

az^ nahonej*1 i na pozycji outsi-
Wystarczy przypomnieć so- derów. Piszę to również z 

bie wiele meczów ligowych, podejrzeniem w sercu, że my- 
w których pod koniec gry sienie ma u nas wpr^dzie 
zawodnicy podpierają się no- „kolosalną przyszłość", ale z 
sami i w wybiciach na aut teraźniejszością jest nieco 
szukają ratunku — by pojąć inaczej...
w pełni sensowność oparcia 
tej dyscypliny sportu w na-

Może się zresztą mylę. Oby 
było. Nie jest wykluczo- 

szyrn kraju na wszechstron- ne, iż nasi spece i kierowni- 
niejszym przygotowaniu spor- cy od piłki nożnej myślą o 
towym drużyn. Gdy wspomni wszystkich tych sprawach, 
się te wyskoki do główki na które dzieją się na świecie. 
wysokość poi metra, odsta- W takim wypadku nie pozo- 
wiame „trupa przy każdym stawałoby nic innego, jak 
mocniejszym uderzeniu, ane- wyjawić kibicom i «pole­
miczne strzały i piękne kiksy, czeństwu wszystkie plany, 
dopiero człowiek pojmuje, że zamierzenia, zadania i możli- 
trenmgi muszą wszechstron- wości.
nie rozwijać gracza, że mu- Dobrze byłoby wiedzieć, 
szą opierać się na nowocze- jak jest z tym myśleniem o 
snych metodach przygotowa- przyszłości polskiego piłkar- 
nia sportowego, stwa_
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Zgłaszamy kandydatury na najlepszych Za piłką między ligowymi koszami
Numer „I”

jednak
Kocerce
zdaniem
prof. dr. Lotha

— Proszę ml powiedzieć, czy­
ją kandydaturę wysuwają naj­
częściej uczestnicy waszego 
Konkursu • Plebiscytu na pier-

•zych sportowców polskich?
zapytał wstęple rozmowy

•zy Loth, członek
Międzynarodowego Komitetu 
llmpljskiego.

— Przewagi® Sldły. A pan

— Ja? Oczywiści.
Sport wioślarski ciągła

KecorkL

to dyscyplina, która v/ymaga

qo ciała, nieprzerwanej zaprawy 
zimowej, diuqlch qcdzln treningu 
na wodzie. Sam byłem przecież 
wioślarzem 1 trenowałem na

Jęcie o rozmiarze pracy, Jaką 
trzeba włożyć dla uzyskania 
wyników w teł dyscyplinie. Wiem 
zresztą doskonale. Jak Kocerka 
pracuje nad sobą. Bardzo cenię 
Sldłę I nlo umniejszani bynaj­
mniej Jogot zasług, al« każdy 
przecież przyzna, że oszczep nie 
Jest tak wszechstronny, nie wy­
maga tyle samozaparcia J po­
święcenia od zawodnika. Zresztą 
nawet rozpatrując rzecz od stro­
ny osiągnięć na skalę między-

jest. gdy Jakiś Anglik zdobędzie 
Diamond Sculls?

— Nie mam pojęcia.
— Otóż gdy Anqllk wygrywa 

Henley, przez cale życie chodzi 
w glorii tego zwycięstwa I ma

Nikt u
zapewnioną sławę, 
nie potrafi docenić

znaczenia teqo wspaniałego suk­
cesu naszego reprezentanta. A 
przecież nie możemy zapominać 
o Gandawie. Henley 1 mistrzo­
stwo Europy w jednym sezonie, 
poprzednio Jeszcze dwa wice­
mistrzostwa Europy I brązowy 
medal w Helsinkach — takie o- 
stągnlęcla bezapelacyjnie za­
pewniają, moim zdaniom. Kocer-

pod uwagę nienaganną postawę 
tego zawodnika, Jego skromność

cy z młodzieżą, stanowczo sta­
wiam go wyżej od Sldły, które-
mu zresztą chętnie
drugie mh 
najlepszych 
■kich.

sportowców

przyznaj* 
liścia 10

— Jak dalej wyglądają Pana 
kandydatury?

— Zastanawiam się właśnie 
— Chromik czy Drogosz. Chro-
mik bezwzględni* do
czołowych naszych sportowców, 
chociaż pod koniec sezonu nie­
co zawiódł. Jednak Drogosza po­
stawię chyba wyżej, bo widzi 
pani, moim kryterium Jest w 
dużej mierze znaczenie dyscypli­
ny dla ogólnego rozwoju orga­
nizmu ludzkiego. Boks wymaga
Jednak znaczni' więcej ćwiczeń
ogólnych całego ciała, a biega­
nie... no cóż, w zasadzie trzeba

we nogi.
— Wobec tego Już się 

ślam, że Wiśniowskiej nie 
zna Pan piątego miejsca?

— Nlo, trochę dalsze.

domy- 
przy-

nią Jeszcze chclałbym widzieć 
Adamczyka, który zasługuje na

wyników.
podnoszenle 
szermierza

Zabłockiego i pływaka Grem- 
lowskiego. Tutaj dopiero proszę 
wstawić Wiśniowską I zaraz za 
nią Szemplińską? To ona prze­
cież woziła premiera Nehru? 
— Ona.

— Jeszcze mam Jedno miejsce, 
prawda? Wobec tego Jeszcze je­
den bokser — Stefaniuk. To 
Już wszystko?

— Z trenerów znam tylko 
Stamma. Oczywiście należy mu 
się pierwsze miejsce za posta, 
wlenie na takim poziomie boksu 
w naszym kraju, 

Rozmawiała M. N.

Za sportową postawę i dobre wyniki 

stawiam na czele listy Chromika 
mówi sekretarz CRll Artur Starewicz

— Moim zdaniem pierwsze 
miejsce wśród 10 najlepszych 
sportowców polskich w 1955 
roku należy się bezapelacyj­
nie Chromikowi — mówi se­
kretarz CRZZ Artur Stare­
wicz. — Należy mu się 
nie tylko za doskonale wy­
niki w minionym sezonie, lecz 
również za dobrą Aportową

waklem. Wysuwam więc kan­
dydaturę najlepszego z na­
szych pływaków — Gremlow- 
skkgo. Dalej proponuję Szem- 
pllńską i Cieślika. Zaraz, czy 
nie pominąłem jakiegoś waż­
nego nazwiska. Wymieniałem

Przed ostatecznymi rozstrzygnięciami • Czy tylko słabe nerwy

© W II lidze & Ciasno •

postawę 1 skromność. Te 
zalety bezwzględnie upiększa­
ją każdego mistrza. Drugie 
miejsce oddają Sidle, raczej 
za wyniki, niż za zalety. Da- 
■ • — . następnielej idą Kocerka. 
dwóch mistrzów Europy
boksie — Drogosz 1 Stefaniuk, 
i Wiśniowska.

— Na szóstym miejscu? •
— Właściwie sprawiedll-

wość nakazywałaby przyznać 
jej miejsce przed bokserami, 
ale boks jest znacznie popu­
larniejszą dyscypliną. Następ­
nie pragnąłbym widzieć na 
liście najlepszych Ruta. Jest 
to ogromnie obiecujący zawod­
nik, który ma wszelkie pers- 
pektywy wysunięcia się w 
swej dyscyplinie na pierwsze 
miejsce w Europie. Poza tym 
zrobił wielkie postępy w mi­
nionym sezonie. Chyba zasłu­
guje na takie wyróżnienie?

— Niewątpliwie. A dalej?
— Coś z pływania. Jako że 

czuję wielki sentyment do tej 
dyscypliny — sam jestem ply-

kogoś z szermierzy?
— Na razie nie.
— Więc proszę wpisać i 

listę Zabłockiego.
— To już jest jedenastu.

na

— Wobec tego Zabłocki za­
miast Cieślika. Trudno, spra­
wiedliwość musi być.

— A jak z trenerami?
— Oczywiście Stamm i Sze­

lest. Mam niestety mało orien­
tacji co do metod pracy tak 
jednego, jak 1 drugiego, są­
dząc jednak po wynikach, 
Stamm jest wychowawcą na 
większą skalę i jemu przy- 
znaję pierwsze miejsce. Wię­
cej nazwisk wołałbym nie 
zgłaszać, nie znam się na tym 
tak dobrze.

— No i jeszcze zespoły.
— Zespoły? 'Ha również nie 

jestem mocny. W każdym 
razie zasługuje na znalezie­
nie się wśród pięciu najlep­
szych Stal Sosnowiec, jako 
drużyna, która zawodników 
wychowuje, a nie zabiera in­
nym zespołom.

Rozmawiała M. N.

PIERWSZA liga męska wteroezy- 
ła ubiegłej niedzieli w decy­

dującą fazę rozgrywek. Po ostat­
nich spotkaniach przesadzona zo­
stała już prawie definitywnie sy­
tuacja w dole tabeli. Według wszel­
kich znaków na niebie I ziemi li­
gę opuszczą w tym sezonie „be- 
niaminki“ Gwardia Gdańsk i Spar-
ta Łódź, Uciekt im, o trzy
punkty wspaniale finiszujący ŁKS 
Włókniarz, a 1 najbliższy sąsiad 
AZS Toruń, oprócz tego, że posia­
da na swym koncie dwa punkty 
przewagi, znajduje się w o tyle 
szczęśliwszym położeniu, że ma od 
obu zagrożonych drużyn o dwie 
gry mniej.

Praktycznie blorąc — również 1 
sprawa tytułu mistrzowskiego jest 
Już przesądzona. CWKS wprawdzie 
ma przed sobą jeszcze trzy spotka­
nia z najgroźniejszymi przeciwni­
kami — AZS PW. Kolejarzem Po­
znań I Wisłą Kraków, ale... I dep­
czący mu po piętach AZS PW ma 
równie groźnych przeciwników 
(CWKS, Kolejarz Poznań I Wisłę).

Natomiast interesująco zapowia­
da się walka o tytuł mistrzowski. 
Kandydują do niego: z najwięk­
szymi szansami, bo z przewagą 
jednego zwycięstwa nad rywalami 
— warszawscy akademicy, oraz 
poznańscy kolejarze 1 krakowska 
Wisła, o drugim miejscu w tego­
rocznych mistrzostwach zadecyduje

szaraków z poznaniakami. które 
zostanie rozegrane w stolicy.

W najbliższą sobotę 1 niedzielę 
odpoczywa Kolejarz Poznań, nato-

niu odbędą się pojedynki, które 
w kilku wypadkach powinny wy­
dać ostateczne w tym sezonie wy­
roki.

Wizyta CWKS i AZS PW w Kra­
kowie u Wisły daje tej drużynie 
ostatnią nadzieję na walkę o wice­
mistrzostwo. Krakowianie będą 
prawdopodobnie chcielt za wszelką 
cenę zrehabilitować się za wyso-

Zapraszamy Czytelników
do udziału w Konkursie-Plebiscycie

Dokończenie ze str. 1

Wszystkie kupony komisja kom 
kursowa będzie musiała przejrzeć

ostateczną listą plebiscytową. a 
to w tym celu, aby wyłonić spo­
śród Czytelników zwycięzców, tzn. 
tych, których kupony będą Iden­
tyczne lub najbardziej zbliżone 
do listy plebiscytowej.

..SZKODA. ŻE...'

A teraz kilka uwag, jakie nasu­
nęły się naszym Czytelnikom.

..Szkoda, że tak obszernie oma- 
wlacle kandydatury w Waszym

Jak w totku” — płsze Marla Dalak 
z Warszawy.

źle byłoby, p. Marlo, gdyby 
Czytelnicy ,.przepisywali nazwiska 
na ślepo”, traktując Konkurs-Ple- 
biscyt jak totalizator. Ogłaszając 
kandvdatury nadsyłane nam przez 
Czytelników pragnęliśmy w len 
sposób przypomnieć niektórym na­
szym Czytelnikom sukcesy zawod­
ników, zalety trenerów czy osiąg­
nięcia zespołów. Teraz kiedy nad­
chodzi termin głosowania każdy 
z Czytelników powinien Jeszcze 
raz przemyśleć nazwiska zawodnl-
ków. I trenerów oraz nazwy ze­
społów. aby umieścić na kuponie 
tylko takie z nich, które Jego zda- 

...................... . . ........ . , niem zasługują na wyróżnienie, 
plamie. Porem, słusznie nawet. I
wielu laików przepisuje nazwiska Listę „najlepszych z najlep- 
„na ślepo” I następstwa są takie I szych” ustalą przecież sami Czy-

Kraków i Wrocław

ką porażką odniesioną w pierwszej | ką stała się również porażka po- 
rundzie z wojskowymi, no i po- i zuańsklch kolejarek z Polonią, 
wtórzyć warszawski sukces nad Zwycięstwo warszawianek wywiń-» 
AZS PW, Mimo, że wtólacv grają dowało je na pozycję wlceprzodo- 
w tegorocznej lidze nierówno i ra- I wnika, z której niełatwo będz.e 
czei z tendencją zniżkową w sto- bezpośrednim konkurentkom je ze- 
sunku do lat ubiegłych, uderzymy, I pchnąć.
że przy większej niż dotychczas | W sob x‘ J ’ J-‘ 
mobilizacji moralnej, stać ie" __
pokazanie dobrej gry.

Wyjazd Polonii do Łodzi pokaże 
z jednej strony Jak dalece prawie 
miesięczna przerwa zregenerowała 
nadwątlone Już ostatnio siły war­
szawiaków. z drugiej ustali czy 
ambicje ŁKS będą mogły jeszcze 
w tym sezonie sięgać pierwszej 
piątki. Nie wątpimy też, że i Spar­
ta łódzka będzie się starała polo­
nistom napsuć jak najwięcej krwi. 
Promyk nadziei na pozostanie w 
lidze jeszcze się tli.

W Toruniu miejscowi akademicy 
goszczą drużyny gdańskie. Nie 
trzeba podkreślać Jak potrzebne są

.. sobotę 1 niedzielę w Warszawie 
spotkają się same miejscowe ze­
społy: AZS AWF 1 Polonia z Gwar- 
d-ą 1 Spartą, VZ Krakowie grają 
poznańskie zespoły Gwardii i Ko­
lejarza z Wisłą 1 CWKS. W Łodzi 
Włókniarz gości gdańską Spartę.

W grupie A n ligi męskiej toruń­
scy Budowlani przypomnieli 

sobie wreszcie lepsze czasy i po­
konali bezapelacyjnego przodowni-

ta gdańska też jeszcze nie posiada 
stuprocentowej pewności co do 
swego losu, n‘.e mówiąc Już o 
Gwardii — 1 tu więc oczekujemy 
zażartych pojedynków.

WwIDZB kobiecej sensacja! Bez­
konkurencyjny AZS AWF 
orzegrywa na własnym boisku ze 

słabo na ogół notowaną Gwardią 
Poznań. W porażce tej najbardziej 
może interesującym objawem był 
fakt slahej odporności psychicznej 

i drużyny, w momencie gdy przeci- 
| wnlk przechwycił inicjatywę w 

swoje ręce. Zjawisko to stwier­
dziliśmy już w spotkaniach, wktó- 

I rych akademiczki przy bardziej 
I energicznych zrywach przeclwni- 
i czek stosunkowo szybko traciły 
) głowę. Nie przeceniając tego fak- 
। tu, który ma swoje źródło przede 

wszystkim w... małym obyciu z to­
go rodzaju sytuacjami — w więk- 

j szóści bowiem gier studentki AWF 
i prowadziły niezagrożone — trzeba 
! jednak podkreślić bardzo słabiut­

ką formę zespołu. Czy jest ona 
wynikiem niedotarcla się po przer­
wie świątecznej, wykażą najbliższe 
spotkania, w każdym bądź razie 
całkowite Już w tej chwili zrezy­
gnowanie z szybkiego kontrataku

। dowodzi, że Istnieją w zespole ró­
wnież I poważniejsze mankamenty, 

[ na których wyrugowanie trzeba 
; dłuższego czasu.
j Do pewnego stopnia nleepodzian-

lwa”-. Poza wojskowymi zapowiada 
się w drugiej rundzie ostra walka, 
można to wnioskować z tabeli, w 
której przedostatnią drużynę dzie­
lą od drugiej tylko dwa punkty. 
Jedynie AZS Szczecin jest zdecy­
dowanym outsiderem.

W grupie B, pó pierwszej nie­
dzieli sytuacja nie uległa zmia­
nom, nadal przoduje AZS AWF 
przed Spartą Tytonlowiec (czyżby 
już innej, bardziej sportowej na­
zwy nie można było wymyślić?) i 
Gwardią Wrocław, posiadającą o 
jeden punkt mniej niż poprzednie 
drużyny. Tabelę zamyka Start Lu­
blin — bez punktu.

WARSZAWSKA koszykówka, któ­
ra stUFinie szczyci się posiada­

niem, aż pięciu drużysi w ligach 
męskich i czterech w żeńskiej, mi­
mo posiadania (teoretycznie) sze- 

; śclu dużych sal do ćwiczeń i roz­
grywek, jakoś w żaden sposób nile 
może się w swoich obiektach po­
mieścić. I choć w ciągu ostatnich 
kilku lat przybyły trzy piękne sa­
le: ZS Gwardia o kortowym pod­
łożu, Polonii z parkietami i ostat­
nio w PKiN, sytuacja zamiast u- 
legać poprawie, wciąż filę pogarsza.

Zaczęło się od MDK, który pozo­
stawił do dyspozycji kół tylko 
dwa okresy dziennie.* W hall AWF 
ilość boisk zmalała z trzech do 
dwóch, a okresami do jednego. 
Kierownictwo „Akademika” nie 
chce u siebie widzieć kół tzw. 
„wyczynowych” nawet AZS-u. 
Gwardia z chwilą uruchomienia 
swej bali żądać zaczęła tak słonych 
cen, że trudno było kolom oswoić 
się z samą myślą o Ich płaceniu

(ostatnio zresztą prysły wszelkie 
złudzenia: bo wyświetla się tam 
filmy, a ze sportem obiekt ma 
tylko' tyle -wspólnego, że wis! na 
nim napis „Zrzeszenie Sporto- 
w e Gwardia”). Pałac Kultury l 
Nauki udostępnia swoją salą tylko, 
młodzieży szkolnej,

W końcu, ubiegłego foku zreor­
ganizował przydziały godzin na 
swłj sali 1 Kolejarz. I o Ile do tej 
pory kosztem przedziwnych mani­
pulacji, jakich dokonywali trene- 
rzy ligowych zespołów, właściwie 
jeszcze wszystkie koła ligowe mia­
ły zapewniony dwa razy tygodnio­
wo trening, o tyle wreszcie zaczę­
ło działać prastare przysłowie „z 
pustego w próżne nie nalejesz”.

Pierwszym poszkodowanym zo­
stał benlaminek II ligi ZS Start— 
Skra, któremu zamiast dotychcza­
sowych dwóch treningów’ tygodnio­
wo na sali Kolejarza, administra­
cja tego obiektu obiecuje teraz je­
den. Obiecuje, bo na razie Skra 
trenuje w ten sposób,. że sparruje 
na cudzych trepingach. Rzecz ja­
sna, dopóki to gościnnym trene­
rom nie obrzydnie.

Nie trzeba chyba wyważać o- 
twartych drzwi i powtarzać, co to 
znaczy przy dzisiejszym postępie w 
metodach szkoleniowych trenowa­
nie 2 lub 3 razy w tygodniu. Ró­
wnież niepotrzebne jest chyba pod­
kreślanie, iż zespól rozgrywający 
mistrzostwa drugiej ligi ma już 
zbyt poważne zadania, aby mógł 
szkolić clą drogą wykładów...

Turniej 
gimnastyków 

w
W dniach 14—15 bm. odbędzie się 

w Warszawie turniej gimnasty­
czny z udziałem czołowych zawod­

ników i zawodniczek Węgier i Buł­
garii Z obu tych krajów w zawo­
dach’ startować będzie po dwóch 
mężczyzn 1 dwie kobiety, a ze stro­
ny Polski dwie pełne ósemki — 
męska 1 kobieca.

Skład drużyn polskich został już 
ustalony. w drużynie kobiecej 
startować będą:, Rakoczy, Relndlo- 
wa, Stachów, Joklełowa, Wasilew- . 
ska. Moroń, Kotówna i Slizowska. 
W skład zespołu męskiego wcho­
dzą: Joklel, Kloaka, Relnlsz, Ogrod­
nik, Sobala, Kucjas, Tomala i Gro-

Zawody odbędą się w hall Gwar­
dii 1 sędziowane będą przez arbi­
trów bułgarskich’, węgierskich i 
polskich. Przyjazd zawodników za­
granicznych do Warszawy spodzie­
wany jest w dniu 13 bm. Początek 
zawodów w sobotę i niedzielę o 
godz. 17-ej.

Po zakończeniu imprezy nasza 
kadra reprezentacyjna wyjedzie 
do Krakowa na zgrupowanie przed 
spotkaniem z Francją, które odbę­
dzie dę w dniach 28—29 bm. w, Pa­
ryżu.

Daliśmy przykład startu, bo z li­
gowców akurat to koto poszło na 
pierwszy ogień, ale co będzie gdy 
np. zgodnie z planem perspekty­
wicznym Sekcji Koszykówki GKKF 
i zgodnie zresztą ze spontanicznym 
przyrostem ilości młodych koszy­
karzy, w Warszawie w ciągu naj­
bliższych, powiedzmy, pięciu lat 
ilość sekcji wzrośnie trzykrotnie.

Czy bierze te sprawy pod uwa­
gę stołeczny Komitet Kultury Fi­
zycznej, jak się usto^nkowuje do 
tego sekcja Koszykówki GKKF.

M. Maleszewskl

Na lipwydi

lodowiskach
STALINOGRÓD, 12.1. (teł. wh). 

Unia Wvry — KTH 3:8 (0:4, 2:2. 
1:2). Bramki dal KTH z.dobyll Le­
wacki — 5. Burda, Szerauc, Dut­
kiewicz — po 1, dla Unii — Pu­
stelnik, Mańka i Ludwig. Sędzio­
wali Wujek i Niewiadomski z 
Warszawy. Widzów 1000.

W towarzyskim spotkaniu hoke- 
towym< rozegranym w Łodzi mię­
dzy ŁKS i CWKS Warszawa nie­
spodziewane. w pełni zasłużone 
zwycięstwo odnieśli gospodarze 
6:5* (2:1. 3:1, 1:3k CWKS wystąpił 
wprawdzie osłabiony brakiem o- 
limpijczyków, ale nie umniejsza to 
sukcesu łodzian. Bramki dla ŁKS- 
zdobyli: Szkup — 3. Filipiak,
Szymański i Łuslak — po 1. Dla 
CWKS: Trojanowski — 2, Więcek. 
Gajewski i Jeżak — po 1.

telnlcy. ale aby była ona Jak naj­
bardziej sprawiedliwa, każdy musi 
podejść do Konkursu-Plebiscytu z ] 
całym obiektywizmem, w żadnym 
zaś wypadku w taki sposób, w ; 
Jaki wypełnia się kupon totaliza- ; 
tora, w którym chodzi o wygrana.

Szkoda, że można typować tyl­
ko 10 najlepszych, bo znamy Ich 
przecież dużo więcej I całym ser­
cem popieramy ich w następnej 
kolejności” — pisze Bolesław Ta- 
mnwskl z Gdyni, a podobne stano-

„NAJPOWAŻNIEJSZE " 
KANDYDATURY

W ponled zI ałkowym ,.Przćgla-
! dzle." zamieścimy listę wszystkich 
zgłoszonych kandydatur, co poz-

t rolować stanowisko. Oczy-
wiście na kuponach konkurso-: 
wych bedzle można zamieszczać i
nazwiska zawodników i trenerów 1
oraz nazwy zespołów również 1 
spoza zgłoszonych kandydatur.

Zamykając pierwszą część kon-; 
kursu stwierdzamy, że w tym ro- < 
ku Czytelnicy nasi byli bardziej : 
..zgodni” niż to było np. w ub. 
roku. Wpłynęła znacznie mniejsza 
Ilość kandydatur, co dowodzi, że

kończą sprawę Gielaty j
............. . w n. braniu materiału obciążającego oh.

Glelatę, zostaną podjęte uchwały' bardzo poważnie i z du^ym oblek 
przez prezydium SPN w Krakowie 1 tywizmem.
i Wrocławiu w sprawie przykład- i 
nego ukarania dzierżoniowskiego.

biegłą środę odbyło się w Krako­
wie nadzwyczajne zebranie ko­
misji dyscyplinarnej sekcji piłki 
nożnej WKKF Kraków, na które kaperownika, •przy czym wysunięty 1 

zostanie wniosek o dożywotniąprzyjechał delegat WKKF Wroc- 
j >aw __ Loy. Tematem zebrania by 
i la sprawa kaperownictwa utalen- ( 

towanych juniorów krakowskich —. tacza sportowego 
Feliksa, Wojciechowskiego i Maj- kacjl otrzymają 
tyki przez „działacza” dzierżoniow- krakowscy, ktor: 
.'kiego Włókniarza — Glelatę. Ko- obietnicom ob. 
misia zapoznała sic z materlala-1 udział w kilku m------- ----------------  
mi” potwierdzającymi fakty kapę-i Dzierżoniów, pod fałszywymi na- 
rownictwa Juniorów krakowskich.! zwlskami. 
m. In. z listami, które wysyłał Ponadto sekcja piłki nożnej 
Gielata do Feliksa I Wojciechów- WKKF Wrocław przeprowadza we- ■ 
skicco. namawiając leh do grania, ryfikację spotkań mistrzowskich w------------------'f
pod fałszywymi nazwiskami w . klasie Ę, przyznając, walkowery na , 
drożynie ’ dzierżoniowskiej, oraz} * " '....... *'• J
przesłuchała raz jeszcze obu Junio-;

dyskwalifikację Gielaty jako dzla- ; 
tacza sportowego. Kary dyskwalifi-' 
’—” ------ :uają również juniorzy । 

którzy dali się skusić I 
’ Gielaty i wzięli!

udział w kilku meczach Włókniarza

terystyczną. Je główny „bohater”
tej sprawy Gielata, mimo wezwa-! 
nia, nie stawił »1? w Krakowie;..ln, nie stawił »1? w Krakowie 
celem «dzielenia wyjaśnień.

Po zakończeniu dochodzeń i ze-

40 tys. ludzi

chce oglądać

korzyść przeciwnych drużyn w 
tvch spotkaniach, w których grali | 
Feliks. Majtyka 1 Wojciechowski.
W wyniku weryfikacji drużyna i 
Włókniarza Dzierżoniów zostanie i 
zdegradowana do klasy C.

(D)

Turniej szachowy w Krynicy
KRYNICA. W dalszym ciągu tur­

nieju szachowego w Krynicy, w 
środę 11 bm. rozegrano tzw. do­
grywki. które przyniosły następu­
jące rezultaty: Łuczynowicz prze­
grał z Tarnowskim (po drugiej do- 
grvwcel. Gniot przegrał z Grom­
kiem Bolesławski zremisował z 
Karaklaiczem. Sojka przegrał z
nowtezem. Partie Tnrnowskteco z. 
Sojką I Gromka z Platerem zosta­
ły ponownie odłożone.

Po 9 rundach w turnieju prowa­
dzi Ditrnann iNHD) — 9 pkt., 2) 
Milicz Uug.l — 6 pkt.. 3) Plater 
(Polska) — 5.5 pkt. Miejsca od 4 
— 7 zajmują: Łuczynowicz (Poln. 
Karaklaiez l.lug.). Puc (.Ing.). Uhl­
mann (NRD). 8> Tarnowski (Pol.). 
9) Balcarek (Pol.l, 10) Vukovic 
(Jug.).

W dziesiątej rundzie uzyskano

następujące rezultaty: Milicz (Jug.) 
wvgral z Boleslawsklm, Gniot po­
konał Tarnowskiego. Uhlmann 
(NRD) wygrał z Balcarkiem. Pozo­
stałe partie odłożono.

Poiska-Węgry
KRAKÓW, 12.1. (teł. Wł.). De-, 

cyzja Sekcji Boksu GKKF, przy- I 
znająca Nowej Hucie organizację! 
pierwszego w tym roku między- 

: państwowego meczu bokserskiego
Polska Węgry’, wywołała duże

PO RAZ TRZECI 
POLSKA — WĘGRY — CSR 

NA SZACHOWNICACH

ożywienie w sportowych kołach 
Krakowa 1 Nowej Huty. Szczegól­
nie mieszkańcy naszego plerwsze- 

j go socjalistycznego miasta przyję­
li zapowiedź meczu Polska — Wę­
gry z wielką radością, wyrażając 
wdzięczność naszym władzom spor-Gospodarzami trzeciego z kolei, 

dorocznego frójmeczu szachowego lowym za powierzenie im roli go- 
Polska — Węgry — CSR będą w . spodarza tego spotkania.
br. szachiści polscy. Turniej roze- : Chociaż do tego meczu, który 
granv zostanie w Warszawie w °
dniach 23 — 30 bm. w sali klubo- jak wiadomo, rozegrany zostanie 
wej Metrobudowy (ul, Marszalków- 29 bm, mamy jeszcze pełne dwa ty-

L7/7fłl* ««inknin i-i, TT- m ’ godnie, to jednak typowa dla Spotkania, podobnie Jak w po- *
przednich turniejach, odbędą się : wszystkich entuzjastów sportu „go- 
na ośmiu szachownicach syste- . rączka przedmeczowa” już ogamę- 
mem dwurundowym (mecz i re-' ■ - —
wanż). la mieszkańców Nowej Huty i Kra­

kowa. Do Wojewódzkiego Komite­
tu Kultury Fizycznej dzwonią co-

Nieoficjalny głos
i dziennie sympatycy pięściarstwa,

naszego oficjalnego fotoreportera
Wszyscy typują na pierwsze 

miejsce w tym konkursie Sldłę. A 
ja Inaczej uważam 1 zaraz wyjaś­
nią. otóż. Janusza Sidło bardzo 
cenią, znam go bliżej (na odległość 
aparatu), ale moim zdaniem na­
leży mu się za rok 1955 właśnie 
drugie miejsc? ponieważ zawiódł 
nadzieje, które z końcem rok> 
1954 wszyscy w nim pokładali, źe 
wynikiem wykosi artystę — kon­
struktora oszczepów — Helda.

Wprawdzie nie poniósł w tym 
roku (1955) ani jednej porażki 
(nawet z Walczakiem), ale to chy­
ba dlatego, że Walczakowi też 
się coś popsuło, ale tamtego nie 
wykosił.

koatletyki
lezwą znawcy lek- 
„frajerze kto jest

lepszy? t“ I tu mamy niespo- 
dr.iankę — właśnie K o c e r k a. 
Tak Kocerka, pomimo tego, że

mimo tego, że to mało popularny 
sport (u nas). Ale właśnie Ka- 
cerka wykołował w sporcie mo­
krym wszystkich światowych ko­
zaków z wioślarzami od urodze­
nia i z rodzin wioślarskich na 
czele i zawadził całą walizkę sre­
bra. od iluś tam lat obijającą się 
po całym śwlecie i po raz pierw­
szy nazwisko Polaka zostanie 
wpisane do tej walizki.

Czyli, że był dobry, przeważ­
nie, a w roku 1955 szczególnie, 
czego mu życzę dalej.

Drugi Janusz 1 trzeci 
Adamczyk. To, co ten ostat­
ni facet przeszedł w tym sezonie 
i czego dokonał — to wygląda 
wprost na bohaterstwo i mogło 
by nawet być uwieńczone Książ-

ką lub piosenką (Broń Boże fil­
mem polskim). I aż dziwne, że 
prasa sportowa tak cicho prze­
szła nad tjm faktem (prawdopo­
dobnie dlatego, że było to przed 
Festiwalem).

Otóż kontuzja. Oszczep przebi­
ja policzek z prawej strony... 
wychodzi pod szczęką z lewej... 
samochód... szpital... leczenie... 
opieka... 2 tygodnie karmienie 
sztuczne (rurką), myśl o starcie 
na Festiwalu... upór... silna wo­
la.,. trening solidny i co dalej 
— wszyscy wiemy. — Potem se­
zon: warszawa — Poznań — 
Paryż — postępy, jakich życzę 
wszystkim, którzy znajdą 5ię za 
Adamczykiem w przyszłości 1 w 
ciężkich chwilach pomyślą o na­
śladowaniu, tego niewątpliwie 
wielkiego sportowca (to nie alu­
zja do wzrostu).

Czwarty Chromik (Festi­
wal, bieg itd, itd.). tyczę mu 
troszkę mniej kłopotów przed 
startami — na jakich dystansach 
i kiedy startować a kiedy nie 
startować.

Piąty Leszek — medaJe, 
szybki, artysta, „okradacz” punk­
tów. Nie podlega dyskusji. Tro­
chę ten Kraków... Guzińsld, ale 
to Już się w tym roku nie zda­
rzy, bo Guziński siedzi w kozie.

Ale zaraz na szóstego Z b y- 
szek Pietrzykowski, 

choćby dlatego, przed Zenkiem 
Stefaniukiem, źe po raz pierwszy 
zdobył medal. Zenek miał ła­
twiejsza robotę, bo wiedział. Jak 
to się robi. Niech bedzle siódmy.

•Wszyscy szanujemy łuczniczkę 
Wiśniowską — Ja tęź, bo 
to sport, w którym nie ma na-

walanek sędziowskich, trochę tylko 
za dużo tych medali tam dają 
ale niech będzie, ósma.

Dziewiąty B r y e h czy — 
mały, spokojny (nie mylić z boi­
skiem) — za mecze z Węgrami 
na stadionie Dziesięciolecia, za 
Ruda Hvczdq, za Lens. W ogóle 
i obowiązkowo za przyszłość 1 za 
trochę dobrej piłki oglądanej w 
tym sezonie.

Dziesiąty Ghandi — Gremlow- 
skl za Festiwal i za to, że wal­
czył z Finlandią, Czechosłowacją 
w Łodzi... Trochę mało, ale wię­
cej nie załatwili.

A gdzie szermierze? A nie ma. 
A dlaczego? Bo stoją! 2eby nawet 
nie dodać, że w 1955 r. poszli do 
tyłu (mistrzostwa świata we Wło­
szech — trzy walki x Zabłockiego 
przegrane w meczu międzypań­
stwowym ze Związkiem Radziec­
kim).

W ten sposób mamy dziesiątkę 
1955 roku, dziesiątkę, w której nie 
mieszczą się tacy dobrzy' spor­
towcy, jak Królak (brak meda­
li), Cleślil^ Pawłowski. Szwen- 
drowski, Rut, Krzyszkowlak 1 
wielu, wielu Innych. Oby Ich 
była w przyszłym roku setka!

Co do trenerów to jednak — 1. 
Szelest, 2. Stamm, 3. Dudek, 4. 
Maleszewskl, 5. Wleliński.

Zespoły krótko — 1. CWKS — 
pika, 2. AZS W-wa — siatka, 4. 
C^YKS — hokej na lodzie. 4. Stal

rKka, 5. CWKS — koszykow-

E. Warmiński 
fotoreporter 

Przeglądu Sportowego

Bułgaria i Polska 
na czele wyścigu Boks

Dookoła Egiptu
I LIGA

Warta Poznań — Gedanla Gdańsk 
o godz. 11 w hali Nr 9 MTP (Ma- 
dalitiskl — Łukaszewski. Anioła, 
Kacprzyk)

Prosną _ Pogoń szczecin
o godz. U.M w sali PKS (Antcnluk 
— Bogdanowicz, Wolt, Mieczkowski)

Sparta Bielsko .— Wisła Kraków

Sparta W-wa — Polonia W-wa o 
godz. 18.30 w sali mDK (Raczyński 
i Przygoński). , ,

ŁKS Włókniarz — Sparta Gdańsk

ul. Zakątnej (Twardo i Ziółkow­
ski). , _____

Wisła Kraków — Gwardia Poznań

[485k«i|
Sald

O £U<U., IX « CCXX1 . . .
czyńskiej (R. Kubiak — Ciesielski, |
Nowakowski. Dziurgot) (

Gwardią Gdańsk — CWKS W-wa
czu w sali WPKGG (Kowalski — 
Bielewicz, Denys, Kujaczyjiskl)

o godz. 18 w sali Gwardii (Woło­
szyn i Hanktowicz).

CWKS Kraków — Kolejarz Po­
znań o godz. 16 w sali WKKF 
(Dzierżko i Gąsior).

Filka koszykowa mężczyzn
I LIGA

1470¾
Toihrir «

Gizcu
H45Km

Minia

Asyut

«■Olstnailioi 
^lgjfei47SKiul

. H LIGA 
' ’ Grupa'I 

Cracosia — Concordia Piotrków

|| Sue:

HŁ5Kra|

|no Kmf 
SohaJ

470 km
Kema

Luxoń
minut za zwycięzcą. Wiśniew- 
। skl na 20 km przed metą miał 

myślić polskim kolaraom. Opóź- | defekt dętki. Zgodnie z regula- 
niać? Dopuścić do rozgryw- | minem wyścigu Dookoła 
ki na końcowych kilometrach? i miał on prawo otrzymać od 
Nie, to jest zbyt ryzykowne', swego mechanika gotowe koło, 
Trzeba atakować Bułgarów, nie-1 ale niestety mechanik był w 
wątpliwie najgroźniejszych prze- ■ tym czasie daleko i Wiśniewski 
ciwników Polaków. Tak sobie musiał sam zmieniać gumę. Po

Dokończenie ze str. 1

oczekując decyzji w sprawie roz- ,^ików polakÓW. Tak sobie 
działu biletów, punktów przed-; śleH kolarze, a plerw- 
sprzedaży itp. Komitet organlzacyj- I zrealizowat plan ataku Wi­
ny zawodów faktycznie jeszcze nie śniewskl< który na 15 km od 
istnieje 1 ukonstytuuje się dople- starłn udekl z py , wyprze- 
ro w tych dniach. Tym niemniej; . Q nJespelna 400 m.

. jednak WKKF 1 Dz. KKF w No-1 Bu«Lrzy zastosowali wkrótce 
wej Hucie ustaliły już kluczowy! m kontratak_ Georgiew 1

' podział czterech tysięcy sztuk bl- । Kocew pognali za Wiśniewskim, 
letów na zawody: 80 proc, przy- po^gajac za sobą pozostałą 
znano mieszkańcom Nowej Huty, | r..wArkP F ‘ '

zmianie jechał on dość dobrze, 
ale nie był już w stanie odro­
bić straconego dystansu.

W piątek oczekuje kolarzy 
start do II etapu z Kena do
miejscowości Sohag, odległej
o 170 km. W polskiej drużynie 
zdecydowano startować jutro na
cięższych gumach ze względuWWW ------ X —-T---- w---  w--

znano mieszkańcom Nowej Huty, | CZWQrfcę Polaków oraz Niemca; na nawierzchnię szosy 
a no proc, sportowcom Krakowa. | Kirchhofa. Ucieczka Wiśniew- ; i kamienie).

j Bilety dla Krakowa rozdzielać bę­
dą wyłącznie Rady Okręgowe

: Zrzeszeń Sportowych.
| zapotrzebowanie rzecz jasna jest 
1 ogromne. Do tej pory 40 tysięcy 

mieszkańców Krakowa 1 Nowej
i Huty pragnie nabyć bilety na ten 
! atrakcyjny mecz, ale hala, w któ- 
; rej rozegrane zostaną zawody mo- 
i że pomieścić tylko Jedną dziesiątą 

tej cyfry.
Komisja wytypowana przez GKKF 

złożona z działaczy bokserskich 
Warszawy, Krakowa 1 Nowej Hu­
ty przeprowadziła już lustrację ha-
li zajezdni i stwierdziła, że

(szuter

skiego została dość szybko zli- j Więckowski jest dumny ze 
kwidowana i Bułgarzy znowu . zwycięstwa. Na pytanie o wra- 
zaczęli opóźniać tempo, co mia- żenią z I etapu odpowiada krót- 
!o ten skutek, że grupa czołowa ko: „Kurz, kurz, kurz!"

’ ’ Jedyny ...żonaty z naszejzwiększyła się szybko do ponad 
40 zawodników. .

Z kolei nie podobała się tego 
rodzaju taktyka Więckowskie­
mu, który po mniej więcej go­
dzinie jazdy wyskoczy! do przo­
du. Tym razem towarzyszyli mu 
Georgiew i Rumun Dumitrescu. 
Ucieczka udała się i trójka ta 
rozegrała między sobą walkę na 
finiszu. Z walki tej wyszedł I

piątki reprezentantów, Wiśniew- 
ski prosi nas o przekazanie je­
go żonie serdecznych pozdro­
wień.

W. Gołębiewski

WYNIKI I ETAPU 
LUXOR — KENA (70 km)

hala i zwyc|ęsko Więckowski. W dru-igUm!°- 
prze-; giej grupie na 6 miejscu przy- NRD — 3ta w zupełności nadaje się na prze- 1 giej grupie na 6 miejscu przy­

prowadzenie w niej meczu, w j ’ ' "----- ■" --
przyszłym tygodniu rozpoczną się 
prace przy ustawianiu miejsc na 
widowni.

Znając imponujące tempo miesz­
kańców Nowej Huty, zarówno na 
odcinku produkcyjnym jak 1 w bu­
downictwie sportowym, należy się 
spodziewać, że hala w kombinacie 
-ostanie przygotowana należycie w 
rekordowo krótkim czasie.

i T. Dobosz

jechał Bugalski, w trzeciej na
10 miejscu Komuniewski, a w 
czwartej na 15 miejscu — Gra­
bowski. Polska uzyskała iden­
tyczny czas z Bułgarią, ale Bul-

1. Więckowski, Polska — 1:54,12;
2. Georgiew. Bułg.; 3. Dumitresau. 
”— - ten sam czas; 4. Tlller,

1:55.15: 5. Christów, Bułg.:
6. Bugalski, Polska — ten sam 
czas; 7. Koce w, Bułg. — 1:55.56:
8. Klrchhof, NRD; 0. Vesely. CSR; 
10. Komuniewski, Polska; 11. Lyn- 
ge, Dania; 12. Stolze, NRD; 13. 
Ravn, Dania — ten sam czas: 14 
Funda, NRD — 1:56,36; 15. Gra-

garia wyprzedziła ją, bo jej i bowskl, Polska — ten sam czas; 
trzech reprezentantów zajęto .Polska
lepsze miejsca niz trzej pierw- 4i Rumunia — 5:48.40; 5. Dania — 
Si Polacy. 5:49,06: 6. CSR — 5:50.24: , 7.

Z Polaków najsłabiej wypad! 10.
Wiśniewski. Uplasował się on Liban — 6.04,23; 11. Syria — 
na 38 miejscu w czasie około 51 6:07,17; 12. Irak — 5:44,50.

Zwierzynieckiej (Snowacki — Kos­
sowski, Gostyński, Blukis)

Pafawag Wrocław — Gwardia O- 
pole o godz. 12 w stołówce fabry­
ki wagonów (Łaukedrey — Jura, 
Szot, Wł. Twardowski)

Stal Mielce — CWKS Bydgoszcz 
o godz. 11 w stołówce WSK (Gro­
nowski — Moszkowski, Loch. WU-
czyński) 

ŁKS Włókniarz Budowlani

Armii Czerwonej (Ćwikliński — 
Dziura, Szczerbik. Prokopek)

Grupa n
Gwardia W-wa — Stal Łabędy 

— mecz odbędzie się dopiero w po­
niedziałek 16 bm. o godz. 18 w hall 
Gwardii (Zawadowski, Swlętosław-

sobota:
Wisła Kraków — AZS PW VZ-"Wat 

o godz. -1B.30 w-sali Gwardii (Po- 
wałowski< i Joachimiak)

AZS Toruń — Snarta Gdańsk- 
o godz. 18 w sali CWKS (Czmoch 
i Ujma)

Sparta Łódź — Polonia W-wa 
o godz. 18 w sali Sparty przy ul. 
Zakątnej (J. Seifert i Budziaszek) 

niedziela:
Wisła Kraków — CWKS W-wa 

o godz. 19.30 w sali Gwardii (Po- 
wałowski i Joachimiak)

AZS Toruń — Gwardia Gdańsk 
o godz. 18 w sali CWKS (Czmoch 
i Ujma)

ŁKS Włókniarz — Polonia W-wa 
o godz. 13 w sali Sparty przy ul. 
Zakątnej (J. Sejfert i Budziaszek)

II LIGA
Gwardia Wrocław — Start Kra­

ków o godz. 18 w sali WOSS (Mu­
szyński i Michaś)

Tytoniowiec Kraków — Vroclavla 
o godz. 18 v/ sali WKKF (Frzez- 

ski.” Kopacz? Laudau)" " I dzlecki 1 Pikieś) __
Brda Bydgoszcz — Gwardia Łódź i Górnik Zabrze -- AZS AW W-ja 

o godz. 11 w sali teatralnej ODO : o godz. 18 w sali Górnika (Chmiel 
(Wysokiński — Kochański, Marci- | L Kapcia) 
niak Eichlet) i Skra W-wa — CWKS Wrocław

Stal Radom — Budowlani Poznań , o godz. 14.30 w sali Kolejarza przy 
o godz. 11 w sali Radomskich Za- i ul. Konwiktorskiej (Gutkowski i 
kładów’ Obuwia przy ul. Waryń- i Kubicki) 
skiego (Tkocz — Szplczko. Golań- ’ Ostrovia — Sparta Sopot o godz* 
ski icuszyński) 1 18 w sali przy ul. Ułańskiej (Sta-

Sparta Ziębice — Włókniarz Ka- j warz i Paszucha) 
llsz o godz. 15 (Fedorowicz. Dali,) Warta Poznau -- AZS ^zczecin 
Drożdżj^ski, Jabłoński) ........

PUCHAR GKKF JUNIORÓW 
Grupa I

Białystok — Gdańsk o godz. 10 w 
sali Sparty (Pemak — M, Mister­
ny. Kłodas, Suchodoła)

Koszalin — Bydgoszcz o godz. 13 
w sali PDK w Białogardzie (Gu- 
riew — Kubik, Stempowski. A. Ku­
biak)

o godz. 16 w sali WSWF (Krakow­
ski i Reguła)

Start Lublin — cracovia o godz.
18 w sali Sparty (Elbanowski 1
Kwaśniewski)

Gwardia Poznań Budowlani
Toruń o godz. 17.30 w sali MTP Nr. 
9 (Krakowski 1 Chmiel)

Grupa n
Stallnogród I — Rzeszów o godz. 

11 w Piotrowicach Śląskich (Mło­
dzianowski — Karski. Lewicki, Su-
szczyński)

Kielce — Opole (Popiołek — Su- ;

Zapasy
I LIGA

CWKS W-wa — Pafawag Wrocław 
o godz. 12 w sali CWKS przy ul. 
Łazienkowskiej 3 (Jerzewski i Kie-

charda, Rzeszot. Kuchowicz
Grupa in

| ruszyn) 
Unia Swarzędz — Gwardia W-wa

o godz. 17 (Kryszmalski)
Sparta Szczecin Stal Nowy

Bytom o godz. 17 (Ziółkowski
Łódź województwo — Poznań o ! Francuszkiewicz) 

godz 11 w Piotrkowie Trybunał- • AZS W-wa — Górnik Mysłowice 
skim (Zasada -- Knyra. Borkowski. I o godz. 18 w sali AWF (Pawlikow- 
Kugacz) ; ski i Kawał)

Zielona Góra — Szczecin o godz. 1 n liga
15 w Nowej Soli (Malik — Strumpf. ;
Muschol. Markowski) j Budowla^™9Sparta

Grupa IV • । Gdańsk o godz. 18 w sali przy uL
SteUnogród II — Lublin o godz. Wolskiej (Tomczyk i Rusek)

18 w hucie Pokój w Nowym By- : Stal Ożarów — Wajta Poznań 
tomiu (J. Brzeżańskl — Koszuliń- . 0 17 (Panfil
ski, Bochański. Urbaniak)

Wrocław — Warszawa miasto o ----- 
godz. 14 w Bielawie (Gburski — 1 Sakson)
Matura, Rzechowskl. Marszałek) i

Siatkówka męska iT I Urgacz)
W sobotę 1 niedzielę odbędą się i ---------

dalsze trzy turnieje:
Wrocław, sala WOSS, w sobotę 

o godz. 17. w niedzielę o 10: Bu­
dowlani Wrocław — AZS AWF 
W-wa. AZS Wrocław — CWKS. 
AZS Wrocław — AZS AWF W-wa, 
Budowlani Wrocław — CWKS.

Szczecin, sala sportowa przy ul. 
Narutowicza, w sobotę o godz. 15,
w niedzielę o godz. 10:

Sparta Poznań 
znań o godz. 11

- Kolejarz Po- 
(Wojewódka i

Grupa południowa.
Stal WSK Wrocław — Stal 

giewniki o godz. 17 (Śmiech
Warszawianka Wisła Kraków

: o godz. 14 w sali przy ul. Otwoc- ’ 
klej (Swiętosławski i Kulesza) 

Orzeł Welnowiec — ŁKS Włók­
niarz o godz. U (Kulisa i Bramiń­
ski)

Sparta *

Hokej na lodzie
Marymont W-wa — Piast Cieszyn

SzczeST- S?arta W-wa. GwS?dja '
Wmeław —— Lublinianka Snarta 1 AZS W-w*i — CWKS Bydgoszcz 
Szczecin — Lubllnianka. 'Gwardia 1 1 Eus2man ze Stalinogro-
^l^ków,-sa?aP^^ sobotę o | (’Ia'

— -i-j-t.t- _ —' ciejko i Przewięda z Krakowa).

■ Szermierka
Białystok. Szermiercza mistrzo­

stwa Polski juniorów w piątek, 
sobotą i niedzielę w sali Sparty.

Szachy
Krynica. Dalszy ciąg międzyna­

rodowego turnieju szachowego ZS

godz. 18.30, w niedzielę o godz. 10: 
TytonJowiec Kraków — Gwardia 
Gdańsk, AZS Kraków — Sparta 
Gdańsk, Tytonibwlec Kraków — 
Sparta Gdańsk. AZS Kraków — 
Gwardia Gdańsk.

Filka koszykowa kobiet
sobota:
Sparta W-wa — AZS AWF W-wa 
godz. 20.30 w sali MDK (Wysocki 
Szeremeta).
Gwardia W-wa — Polonia W-wa

i Praygońskl).
CWKS Kraków — Gwardia Po­

znań o. godz. 16.30 w sali WKKF 
(Dzierżko i Gęsfor).

Wisła Kraków — Kolejarz Po­
znań o godz. : 18 w sali Gwardii 
(Wołoszyn ‘1 Hankiewlcz).

niedziela:
o godz. 17 w sali MDK (Wysocki i 
Szer^ng^).

Łyżwiarstwo
Zakopane. W płatek, sobotę 1 nie­

dzielę mistrzostwa Polski w łyż­
wiarstwie figurowym.

Gimnastyka
•Warszawa. Międzynarodowe zawo­

dy gimnastyczne.
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Austrii jestem
Dzięki
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może-

śniegu 
niebez*

li ud- 
Jak.ic
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liderem

faworytów, 
spodziewają

nieobecności, 
1'dzie bardzo 

tio viem za-

bardzo zauowolony.

r.ów. Przysłali oni tu swoje drugie 
garnitury, poza tym są wr^yscy.

my tu trenować dowolna ilość cza-

na żadne 
gdyż je&tei 

Słyszałem,

chcxalbym uoprowaazić 
w o do Olimpiady. Nie

jów. Pomimo 
konkurencja i

my sobie pozwalać 
zykanckic jazoy, 
najmniejszą ekipą.

akie.i, w zjeżdzie jest jeszcze za 
mało ofensywna i za wolna. Nie 
przeszkadza i o wcale, by wszyscy.

Nakopanego i 
mle. ?.aiujemy,

arstwle zjazdawyir 
obecnie do powie­

sił. Trasa długości 3000 m 
różnicy wzniesień . 8(W m

wzmocnionym kilku Kanady j: 
kami, zwyciężając ęo !i:7 (2:4.

.....................  . v.,-, ... przypo­
mina szklaną górę, od startu do

Byliśmy już na dwu treningach 
— na trasie zjazdowej Hahńen- 
kamm, Trasa jest położona bliska

wy, w niedzielę. 15 stycznia — sla­
lom specjalny. - obie konkurencje 
będą punktowane łącznie w kom-

lodowym warunkom.

nasze zawodniczki będą mogły do­
brze się zahartować przed startem 
olimpijskim.

kl i Włoszki. Doszły one rlo wnio­
sku, że stanowczo za dużo tu lo­
du, a za mam ńinegu 1 wołały po-

mer.»Kaiuu. Niemki. Kanadyjki.
i przede wszystkim Au.vriatr 
które za wszelką cenę chcą 7. 
habilitować swe niepowodzenia

wygrała mistrzostwa 
jest w dobrej for- 

, że nie ma jej tu
z nami — byłoby nam raanięj.

ZJ a wodniczki tr/.ują się świcmie, 
lecz me są Jeczuze w pełni lormy. 
Odnosi się lo również do Kowal- !W zawodach startuje 16 najlep- 

ych Austriaków i chyba nie trze­
ba dodawać, że uchodzą oni za 
głównych faworytów, Na ogól 

że w :czególnie po jej 
r. ycięstwie, nie wi 
ardiu groźnej kon 
Chciałhym przy

nego oblodzenia ' i braku 
jest ona jcanak bardzo 
pieczna.

Bardzo boję się o moje

naszego hotelu i wjeżdżamy na 
I nfa kolejką linową. Niestety, mimo

przed Igrzyskami Zimowymi

'Fachowcy .stnwid 
na Austriak© 

w konkurencjach alpejski

Nr 6

Na bezśnieżnycli trasach
startują w sobotę i niedzielę

nasi zjazdowcy w Kitzbiihel
KITZBEHKL, H.t (teL wL) Zjaz­

dowcy, którzy przebywali ostatnio 
w Szwajcarii przenieśli się już do 
Austrii, gdzie w Kitzbiihel w naj­
bliższą sobotę i niedzielą wezmą
udział wielkich mlędsy narodo-
wych zawodach.

O ostatnich wydarzeniach poprze­
dzających nową próbę naszych al-

pejczyków informuje nas trener 
ZiobrzyńskL

— Sławne z wielkich Imprez 
narciarskich Kitzbiihel rozczarowa­
ło nas brakiem śniegu.

Program zawodów przewiduje w 
sobotę, 14 stycznia — bieg zjazdo-

mety jest pa niej tylko lód. a gdzie 
megdzie- nawet wystajc trawa. Z । 
tego powodu organizatorzy, którzy i 
muszą udostępnić trasę dla Irenin- 
góvr, stale dowożą na nią śnles. 
lecz równocześnie ograniczyli czas 
treningów — łącznie dla 'wszyst­
kich ekip. do. 2,5 godz. dziennie.

Do zawodów zostało zgłoszonych । 
123 zawodników; . wśród nich brak ! 
najlepszych Szwajcarów' i Franau-

nasze dobre znajome z CSR, które 
bawliy ostatnio, na treningu w cer- 
vinli.

W sobotę -o godz. II moje panie 
staj tuja w biegu, zjazdowym. W 
niedzielę przeu pmuuiuc.u ma;«. 
slalom specjalny. Trasa zjazdowa 
nie jest za truuna i ma tylko 2iH)0 
metrów olupości. z powoau zupei-

W Andermatt trenują biegacze radzieccy, a wśród nich mistrz, 
świata Włodzimierz ■ Kuzin. Mimo że „Wołodia" trenu je inten­
sywnie (na zdjęciu dolnymi wieczorami ma siły 1 chęć na tań­

ce. To tango tańczy z zawodniczką angielską Barns
FoL CAF

którzy w • nart 
mogą mieć co:

pierwszej dziesiątce obu konku­
rencji znajdzie się Ich 1u‘ chyba 
ze sześciu. Bardzo dobrze Jeżdżą 
na treningach Amerykanie, Niemcy 
i Włosi.

Nasi zaxvodnfcy jeszcze nie sa w 
najlepszej formie. * w tej chwili 
gotowi są do startu tylko trzej — 
mianowicie — Marusarz. Roj i 
Czarniak. Ciaptak i Zarycki, któ­
rzy odnieśli w Szwajcarii drobne 
kontuzje, już wznowili treningi, 
lecz nie są jeszcze na pełnych- ob­
rotach 1 ich sobotni start stoij-pod 
znakiem zapytania.

O treningach 1 nastrojach wśród 
zjazdówek — informuje nas tre­
ner Dziedzic.

— Do • zawodów zostało zgłoszo­
nych 46 zawodniczek. Nie będą 
startowały — Szwajcarki, Francuz-

lutnie uie przewrócił mim w gło­
wic. Kowalska, moim zdaniem. 
Jest Swieln.?, ale takich zawudni- 
rzek, a nawet i lepszych od niej, 
jest obecnie sporo. Dlatego marze­
nia o medalu olimpijskim, mimo 
ze są bardziej realne, niż kiedy­
kolwiek, nic są dla mnie wcaie lak 
bardzo oczywiste.

Mikule nam wierzyć RiiTouIot nie nią
jcsziv.c 1S lat choć jest wiccmhtrzyńią Francji ■ '

PRZEDOLIMPIJSKJE. próby w 
Grmdelwald i iV/enqen pozwo* 

liły po raz pierwszy ,w tym sezo­
nie na bardziej, szczegółową „ana* 
Lizę szans przed, .Córtiną, Dotych­
czasowe papierowe' horoskopy wie­
lu fachowców otrzymały obecnie 
bardziej realną podstawę; Nic leź 
dziwnego, że spece/ narciarscy 
wielu ‘ krajów zajęli się szczegóło­
wą oceną tych, zawodów., anal.izu- 
jąc formę i możliwości poszczegól­
nych zespołów i zawodników.

Po zawodach w Wengćn • upmia 
fachowców była niemal jednogło­
śna: Austriacy nadal .dominują 
bezapelacyjnie w ! .konkurencjach 
alpejskich Jako, przykład przyto­
czono bardzo istotne argumenty 
W Wengeń Austriacy byli klasą 
dla śiebie. ;W walce z całą elitą 
światową zajęli zdecydowanie czo­
łowe miejsce, nic : nie tracąc, ze 
swojej, ugruntowanej od lat pozy­
cji. 3 pierwsze miejsca w zjeździć, 

.5 pierwszych w islalomie - (Mol- 
teror.’ Rtode.r, .Smler, Sćhuster i 
Schneider). oraz sześć pierwszych 
w kombinacji (Rieder, Sailer, Mol- 
teror, Schneider; Sćhuster- f Strolz) 
— mówią same ,’za siebie.

. Asem Austriaków : nr 1 jest obec­
nie.Toni Sailer/który znany do­
tychczas lako doskonały ‘ ziazdo- 
wiec, pep^wił również znacznie 
jazdę w slalomie.

Amerykanin ' Ralph Miller
czarował, w. Wengen. Miller przy­
jechał do Europy poprzedzony 
amerykańską reklamą, o uzyskaniu 

jzjeździe w Lakę Placid fanta­
stycznej szybkości 170 km na godz. 
Swoich umiejętności nie pokazał

(M. M.)

wa,i;ira

i em

trużyna
mowie? raniczKO,

na
zakładając 
iddnja m ii

li acą
oddają

zakończyłoaa]

gole zdoby

rozumowanie 
się Kata-

4:21. Bramki dla Polaków 
Kurek 
Wróbel

Kurek, Chodaków
Caeen, Wróbel H, ____ .
niarski. Skarżyński. Wróbel

Spotkanie to wykazało. 2 
i zawodnicy na sam widok

lednak w Wengen zbyt prH 
wajaco. W zfeżdzic był sióM 
slalomie., z trudem zmieści» 
dwudziestce.- Jaszcze słabB 
p^dll dwaj (?Jego rodacy ■ 
Werner; Tak więc zamorscy® 

iczycy nie są groźnymi koifl 
;taml dla europejskie] czoló*B

Niektórych fachowców roB 
wał rćwnleż Japończyk IgH 
którego umiejętnościach wl 
mie wiele się. przedtem rfl 
W Wengen nie był on w stal 
grozić elicie austriackiej. Wl 
mle Igaya jeździ głęboko pl 
ny i choć poprawnie mija fl 
Jeśli chodzi o wychylenie cii 
prowadzenie nart pozostawił 
do życzenia. Igaya ostro I 
kantami przez co traci szł 
i płynność przy bramce. W ■ 
jazdy ciągnie.się za nim cal 
łok śniegu. I

W . przeciwieństwie do I 
idealnie niemal Jeździ Mol 
Prowadzi on narty tak płasl 
niemal ,n*e wzbija za sobą l 
białego tumanu. Właśnie to ł 
prowadzenie nart w slalom! 
chuje szkołę austriacką i -I 
twjerdzą fachowcy — jest I 
tajemnicą austriackich . misi

Z radzieckich narciarzy p| 
się najbardziej Taljanow. Pł 
śla się jeqo poprawną jazdę I 
łomie (25 miejsce), ale słabe 
cze umiejętności w zjeżdzie. 
tirżew był 43 w zjeżdzie i 
slalomie. Ogólnie biorąc t 
zjazdowców radzieckich uzna 
udany. Wypadli om lepiej ni 
spodziewano, choć muszą się 
cze wiele nauczyć.

Włosi nie mają jeszcze nas 
mistrza świata Zeno Colo... N 
Si z ekipy bracia Gino ' I E 
Burrini zaliczani są wprawdz 
pierwszej. dwudziestki eui 
skie], ale nie należą Jeszcz 
czołowej elity. ®

Najsilniejszym punktem S 
carów jest mały Martin Julen. 
cjahsta W slalomie oraz Hans 
rer (czwarty w Wengen w
mistrza olimpijskiego, w- sial 
z 1948 r.f niemłodego Już Ge< 
Schneidera.

W przeciwieństwie do męicz 
narciarki Austrii w konkurent 
alpejskich rozczarowały. W ( 
delwald wielką sensacją były 
tomiast Polka Kowalska i za 
niczka radziecka Sidorowa. K< 
ska otrzymała wiele pochwal 
prasie zachodnio europejskiej 
swoją doskonałą jazdę i cc 
zwycięstwo w slalomie.

„Uwaga na Sidorową“ pi 
prasa po doskonałej postawie 
wodniczki radzieckiej w Grii 
wald. Sidorowa uznana została 
wysokiej klasy narciarkę. Pod 
słono jej doskonałe wyszkolę 
dynamiczną, brawurową jazdę 
pechowy upadek.

Po zawodach w Grindelwald 
nuje opinia, że w Cortinie nie 
dzie zdecydowanych faworytek.

Podkreśla się Jednak, że prze 
ga Austriaczek została powa; 
zachwiana, jeśli nie przełam; 
Na potwierdzenie wyrównanej 
sy zawodniczek świadczy fakt, 
np. w slalomie gigancie różr 
czasu pierwsze] i dwudziestej
mecie wynosiła zaledwie 5

faworytek musiało zado’
Hć się dalszymi miejscami.
np. dwukrotna mistrzyni olim
ska Amerykanka 
była dopiero 20, 
Klecker — 36.

Wiele pochwał

Mead-Lawre 
a Austriacz

zebrała m<
Włoszka Minuzzo, która jest favi 
rytką Włochów nr 1. Jeździ o 
niezwykle dynamicznie, z wielk 
terriperamentem. Potężnie zbtit 
wana Szwajcarka Berthod, ci 
nie zachwyciła fachowców styl] 
i elegancją jazdy, będzie jednak 
pewno miała w Cortinie wiele 
powiedzenia, podobnie jak młoc 
ale wyrównany zespół Francuza

A teraz coś tylko dla mężczyzn — uśmiech na na dach. Praw­
da. że przyjemny? Dodatkowym walorem Włoszki G. Minuzzo 
.jest to, że bardzo dobrze .jeździ na nartach i należy do zjazdo- 

we.j czołówki świata

W pierwszej tercji, zanim Po­
lacy poznali prawdziwe możliwo­
ści Chaux de Fonds. prowadził on 
już 4:1. Kilka szybkich ataków 
przeciwnika nie spotkało się ze 
skuteczną obroną kadiowiczów. 
Zawiedli nawet ci najbardziej ru- 

owani z Bromowiczem na cze- 
klóry wspólnie z nerwowo bro- 

,2ym bramkarzem Pabiszem po­
nosi w tym okresie główną winę za 
utratę bramek.

Druga i uzecla tercja wykazały 
jednak, że lepszym zespołem są 
Polacy. Nasi hokeiści; gó.ując naa 
go.podMzami szybkością i iakty- 

uż w drugiej tercji

la­

kach narciarskich, w których gó-
ze Swierdłowskarował

przechyli- z w;
W ,3 basenach pływackich. Lenin* zawodnikiemgradu odbyły

wody now

specjalny
fińskiej oraz

Estońskiej.
zeszłoroczny

zadowolenie z poprawy formy Wioch Federlko de

Fię 'interesujące ża­
rn basenie Dynamo

Zawody 
na

ryfikan.u 
koatleci

MEDIOLAN.
■iorkin wygi

poi- 
na-

wŁ-zechrosy 
lekkoatlety 
nlczyło nk

dobrych wyników: n. 
Kujbyszewa przebiegła 
w 12.2. w. Kudriawin

Aristow (41.5 i 44 mj. wygrał on 
i kombinację, uzyskując w biegu 
na ló km również najlepszy czas

liny zatrzyma 
Partenkirchen, 
dzl na skoczr 
dniowy astry l

200 uczniów
odbyły się na powietrzu, 
dłonie Dynamo. Zwycięży

kowo nieco speszony swym pier­
wszym startem w tak poważnej 
konkurencji i nieznanymi skocz­
niami.

‘XV czwartek -skoczkowie od-

80 m . pl. 
z okręgu

WIEDEŃ. W dniach 
stycznia odbędą się v

sam zdobył 1 bramki.
.Słabiej nalomiaft

sklej, Litewskiej

..... •• przed-immjsklo biegi kontrolne w sw

którzy obronili swój 
tytuł. Padło lam n

We wtorek na skoczni olim 
pljskle.i .. trenowali również 
skoczkowie. Trener Kozdruń, z 
którym rozmawiałem, wyraził

iwladczyl, że skocznia Jest wspa­
niała I .jedyna w swoim rodzaju. 
Tlinrlelf Schjelderup norweski

Krasnodarze zakończono

moskiewskiego skoczvl wzwyż i’ 
cm.

72 ni. Najlepszy Włoch Plera Pen- 
nachio miał skok 65-.B6 m • a sko- 
rzek XRD Glaśs —• 86 mf

Jest prawie pewny. Dobre wy 
urv^kxi również Ćompagnońi I’

'.iskie zimowe zawody
•vznr, w których uczest-

wykorzysiujq wskacje zimowe

Dokończenie ze sir. 1

ipecjąlnych
Polacy.

wana jest w doskonałym hotelu Hokej.Coriina' Wraz z nami za-

część bpi również zapfahowanynocy ......... mAwjunei n«
Cnmnę. Trener Bońsek oświadcz* I

,;!ezdaniem. błędem jes:H5.-<* iaule rl<i i aptiim .ł./ti... _ i..
] ning

graczy*czegnlnle; chodzi

Igrzysk przyby- ■ niąn i po tym ostatnim kćńkur- 
! MP wrlnntnBii 7neHnin

mieszkali również Llbańczycy—
Jako następni — zameldowa­

li się w Cortinie narciarze ru- czechoskj- 
sestawienio

muńscy oraz

cesraja 
z ied- 

zespołów

PRAGA. Fachowcy 
skrytykowali 

a k ładu ekipy h o k aj o w ।

I Drugą ekipą natomiast, która
I zameldowała się na miejscu 

Każda ekipa .otrzyma również Igrzysk i złożyła wizytę w Ko-
Uącznlków-tluma- i nutecie Organizacyjnym byli

(Wr.

MOSKWA. 12,1. (tel. wł.). Spor­
towa młodzież szkół średnich w 
ZSRR wykorzystała swe wakacje 
zimowe na przeprowadzenie szere­
gu imprez sportowych. Nie ogra­
niczono się tylko do dyscyplin zi­
mowych.

Na krytych kortach Moskwy ro­
zegrano turniej tenisowy w któ­
rym wzięli udział młodzi tenisiści 
Moskwy. Mińska I Lwowa.

Na stadionie Młodych Pionierów 
odbyły się wielkie zawody łyżwiar­
skie w jeżdzie szybkiej 1 figuro­
wej. W pierwszej — tytuły zwy­
cięzców zdobyli wśród chłopców 
Wołodia Derb‘n, wśród dziewcząt 
Stella Cwig. W Icźdrle figurowej 
triumfowała młodziutka * Tania 
Niemcowa. Odbyły się też zawody 
narciarskie, bojerowy i nawet mecz 
hokeja rosyjskiego (bandy).

W Pietrozawodzku zorganizowano 
wielkie zawody jazdy figurowej o 
mistrzostwo drużynowe Związku 
Radzieckiego juniorów z udziałem 
łyżwiarzy Moskwy. Leningradu, i 
republik — Karelo-Fińskiej. Lo*ew-

zwrócił na siebie uwagę uczeń z 
Armenii wanik Piłojan. Ustanowił 
on nowy ickorrl juniorów ZSRR na 
dystansie ?.n metrów — 26.7, a na 
100 m. usiłując pobić rekord ZSRR 
kijów tanina zawiertannego wyrów­
nał go dwukrotnie, uzyskując 59,4.

Na lodowisku Metrobudowy od­
był się turniej hokejowy, w któ­
rym dobrą kondycją i hojowościa 
błysnęła szkolna reprezentacja Mo- 
skwy.

pierwszy a 
Nasienny

nym z mi^jscov 
Tl-ligawych. (R)

Zwyciężyli b^wiarze figurowi Mo­
skwy.

W Leningradzie odbyło się wicie 
imprez. Największa — narciarska 
— została zorganizowana w Kaw- 
gołowie, gdzie kilkanaście dni te­
mu odbyły się przedolimpijskie 
eliminacje. Nie zapomniano o_ sko-

użynowej młodzi 
Rostowa nad Donem,

One triumfowały w slalomie spe­
cjalnym w Grindelwald. Od le­
wej: Polka Kowalska, która za­
jęła pierwsze miejsce. Szwaj­
carka Colliard — II miejsce I 
Amer.vkar.ka Mcad-Lawrcnce — 
III miejsce. A więc nic dziwne­
go, że cala ta sympatyczna trój­

ka jest tak uradowana
Fot. CAF

Polacy, Libańczycy, Amerykanie i Rumuni

czy od komitetu Igrzysk. My' 
podobno dostaniemy 1 męż- , 
czyznę i 1 kobietę ze znajomoś­
cią języka niemieckiego. Z 
technicznych innowacji.' warto 
tu wspomnieć jeszcze obietni­
cę, źe np. usprawnione zosta­
nie bardzo obliczanie not i wy­
ników w skokach. Publiczność i 
będzie rezultaty juź w ostatecz­
nej formie dostawała natych- 

. miast
W Cortinie panuje więc atmo­

sfera oczekiwania na sportow­
ców, . dziennikarzy, , turystów, 
działaczy z całego świata. Nasi 

■ dziennikarze mają również 
miejsca zarezerwowane w ccn- 
trun- prasowym, w hotelu „Sa- 
voia_

PIERWSZE EKIPY

----- .... We wtorek rano przy- _____ _______ ______ _  
jechali kombinatorzy, biegacze; naszych reprezentantów. Skocz- 
i biegaczki. Łącznie ze skoezka- i kowie nasi twierdzą, że skocznia 
mi, którzy byli już wcześniej! olimpijska „Italia" im „leży" 
Polacy stanowią tu pokaźną Lżc czują się na. niej dobrze 
grupę. Poza skoczkami, • którzy I Zdaniem, trenera Kozdrunla ni 
zamieszkali w pobliżu skoczni ; treningu. znaczną poprawę wy- 
olimpijskicj, reszta z.akwatero- i kazał Tajncr, który był począt-

ekipy olimpijskiej USA... * ning na skoczni, po 
Oczywiście wszystkie cztery piątek wraz z Włochami 

reprezentacje ohlegane są do-1 autobusem do Gallio, gdzie 
słownie przez fotoreporterów i i niedzielę będą startować 
dziennikarzy z wielu krajów, i konkursie. Z Gallio udadzą sk 
który cli jest tu już bardzo wie- wprost do Andermatt.' dokąd 
lu i którzy jako pierwsi z' nrzyjadą również Huczek i Fur-

OMEGA

.Pierwsze ekipy zaczynają już 
przyjeżdżać, PIERWSZĄ DRD- 
ŻYNĄ OŁIMFIJSKA. KTÓRA 
PRZYBYŁA ÓO CORTINY. 
BYŁA REPREZENTACJA LI­
BANU. Ekipa niezbyt liczna, 
tjlkń z jaśdpwęy i biegacze. Pre- 
zentują się jednak w białych 
Jutrach okazale.

„uczestników*
li do Cortiny. j sic wyłoniona zostanie repre-

Nasi biegacze I biegaczki, po zc-ńtacyjna czwórka skoczków, 
odpoczynku, we wtorek po po- którzy 21 powrócą tu do Cor- 
ludniu udali się na lekki Ire-lliny.
ning; raczej na poznanie tra«. I To byłoby chyba na razie.— " — — — .-.rAv,-,. i.ijiia iit* IftMU
Na skocznię pojechali również; wszystko. W Cortinie jest cie-l fefHTlfclMatriVW' ' IDoóo?^.. ■ 1_ —2 _ j  ... I I Pierwsza zmiana sztafetykombinatorzy. "Właściwy toniny ’̂fo77e^ieratu77?w7ha^^ Grl"«lelwald zakończona. Uśmiech-
nasi klasycy rozpoczęli dopiero I granicach Mar? sla B”'10™ k<>»rzy hie?, a na trasę rusza Helena
w środę™ j 3 gfopnŁ T. Lempart ' I Daniel-Gąsienicą

Fot. CAP

Zostało Przedoh^
13 dniI' . manewry trwają

Narciarstwo
RZYM. W mle‘«cowości SL Ulrich 

iAlpy wloskte) • rozegrano slalom
udziałem olimpijskiej

zawodników
Wioch, Austrii 1 *Xlemiec. Cztery 
c?:o!c»we miejsca zajęli Włosi. Plc- 
rniotfino (1L7 sek) przed Davlde 
ilJR.D, Vioho (129.3) i Gluck. dwa 
następne — Austriacy -Lanimer i 
Kapferer. Finowie zajęli miejsca: 
7 — Maeklnen, R —.Pentl Alonen 
i 10 — Pekka Alonen..

cy skład swej drużyny hokejowej: 
RollanL Bolla,. Ferrari. Tucci, Mon- 
l&mun’o. Federlcl, Gerli. Redosnl. 
Guccionw. Tomsi. • Ragnocco, . Fur­
iani, Agazzl. Ćrottl, Rranduardl. 
Darin. Óberbammer,' Marchletrn. 
Albertem. ‘ Rizzardl, Braragnoin. 
LareseFece, Bavero; Frener, Fri-

*
Anglię bedzle reprezentować ' 

łyżwiarstwie szvbkim tvlko 3 -za 
wodników: Connel, Hearn I Crons 
hey.

?on.
Bobsleje

HELSINKI. Salon en. Jaervlnen 
Ulmonen, Hamberg, Tynkkynen 
Salomaa zosiali uw^naczeni do rs 
prezentowania Finlandii w Corii 
nie.

OSLO. Olimpijska kadra .skocz­
ków norweskich w drodze do Cor-

gdxle przeprowa
ni olimpijskiej irzy- 

....................   trening. .Norwegowie 
wy jadą do Cortiny 24 bm.

BRUKSELA. W piątek wyjeżdża­
ją do •Corriny bohsieiśri belgijscy. 
W •Córtinie Belgowie zamieszkają 
w hotelu Bell Aria, położonym w 
pobliżu toru, bobslejowego. Elimi­
nacje w celu wyłonienia 20 osad 
olimpijskich rózpoczną się w Cor­
tinie 22- bm.

HAGA. W skład reprezentacl 
holenderskiej wchodzą biegacza 
Maarae. Kroeknian. de GraaC Va 
der Berg. Van i Oever I Hulske:

WIEDEŃ. Franz Offenberger zdo

PARYŻ. Kierowniczka ekipy bie­
gaczek francuskich — Germaińe 
Desjardlns oświadczyła po powro­
cie z Grindelwal,du. *że jej pupilki 
nie wezmą udziału, w.. Igrzyskach 
Olimpijskich, .ponieważ nie są dość 
silne, żeby stawić czoła ostrej kon­
kurencji.

Bad Ga-
jów 7. udziałem Belgów. Anglików, 

unczyków I Holendrów; •
CORTINA. Skoczkowie włoscy. 

:werlżcy i niemieccy wypróbowali 
jwą skocznię olimpijską , „halia*’ 

Cortinie. której budową linsztn-. 
nła -450 tys. dolarów. Szwed Sven

•At..)Jj.wego Haj^mana, którego 
pominięto w reprezen^cjf. '

ZURYCH. W di-pdzo.ua/igrzyska'. 
, -SfZ; n^’ hokejowa . reprezenta­

cja zsnn nrzyjechala na. kilka spnt- 
.-an tlo Szwajcarii....W pierwszym 
meczu W, Ltrańnie '7SR.T poknnrl 
Szwajcarię 6:4 13:2.. 2:1; liii: 
nzwajnarzy 'stawili zespołowi*'/ ra- 
dzlecklemu ' niespodziewanie silnv 
-yor. Hokeiścif .ZSRR rozegra la 
Jeszcze dwa spotkania- w Sasylet

MEOIOLĄN, : Włoska Federacja 
w* znaczyła , do ■ Cortiny . następują-.

. CORTINA; Bobslelścl włoscy tre­
nują .już na torze olimpijskim. W 
dwójkach zawodnicy De Zanna. Pe- 
irclH, Schlehmeler. Della Costa i 
Moti wypadli zupełnie- dobrze. Naj­
lepszy przejazd- miał Della Cnsta. 
w drugiej I trzeciej-próbie najle­
piej" spisał się Schlebmełer. W 
czwórkach wyniki były gorsze — 
próbne ślizel wykazały, że zawod­
nicy. ńle mają jeszcze dostateczne­
go' opanowania trasy, zwłaszcza 
dużego „S'2 •

szybkiej na lodzie. w jeździ?

CORTINA. W ramach przrgato- 
ań przedolimpijskich h-żwiarzy ■ •• na jC.

Apollo-
włoskich odbyły się zawód' 
ziorze Miśurina o puchar’ __  
nio. Zwycięzcy uzvskalj następuje 
ce czasy: 500 m Caroll — 43.3.
Mussolino — 44,6. Chterio — 44.0, 
5000 m — Calza — 8:44.0 Carocl.

Łyżwiarstwo
Ostatnią prż^dolimpljsk.ą 

.probą .łyżwiarzy ..szybkich będą 
wielkie zawody w Davoę z udzia- 
lem ok.. ,0 lyżwlai-zy z 12 krajów.

Australii. Zawo. 
dy.-odbędą się w dniach od is do 
r iińm/T?"15'1,'1'?!’’’' zespół z. 
H m 7.rzami świata wysta- nii-Zw^w ntr“'v z1,os" 12 ^«worl- 
EIhp.śĆLP Ul? .zabraknie też 

7-SiiR — rśt wvct':^ e,<lpie

7 !■> ............. * .L ...

'tenuia na lodowisku w Davos 
yste-tonn ostateczna repre- 

•entacia /-SRR na Igrzyska. W ra- 
..hubę wchodzą: Sorglelew.. Grar.- bonvtin. -........................ "

sarenko.
nilów.

yJn; Michal»o^_ Gon- 
Sztłków, ; Sakuntenko. 
Cybin, Jakimow, Mer-

— 8:45,0, Tomas! — 8:47,7.

KOLONIA. Odbyły się tu mfefrzO' 
^r'Ya. w Jeżdźie flguróirej na 
lodzie. Pierwsze miejsce zdóbyl 
LLletni monachijczyk Schnęlldor- 
far. zwyciężając kandvriata Olimp*r 
skiezo i obrońcę tytułu Gutzeita; 
W Jeżdzie parami tytuł mistrzowski 
zdobyła para Kiliiis —Nlngel.

PARYŻ. Federacja Francuska 
wyznaczyła skład ekipy na mistrzo­
stwa Europy w jeżdzie figurowe] 
na lodzie, które odbędą się w 
dniach 19—21 stycznia 1 będą nie­
jako próbą generalną Igrzysk Zl- 
mowvch. W skład ekipv 'weszli: 
mężczyźni — Alain Gilettl I Alain 
Calmat il6 I 14 lat): kobiety ; 
Mlchele Allard. Gilberte Naboudet 
i Corine Altman. Wicemlstrzynl 
Francji Dany Rfgoulnt nie została 
wyznaczona.’ ponieważ Uczy żale*

ją do udziału w mistrzostwach Eu- 
ropy zawodników od lat 12.

WIEDEŃ. Tytuły mistrzowskie * 
‘cździc Pgurowef uzyskali: Norbert 
FNsinger przed Roehringerent 
Ingrid Wendel przed Walter / 
sil. CC»

Tegoroczny memoriał Br. Czecha 
w bardzo silnej obsadzie 

międzynarodowej
Pierw-(powiedzi jeszcze-. nie. nadeszły * 

M ndtwu-rt,. „i — . ------- spodziewane są w najbliższy^ ;
dniach. • . " • ttt.

Potwierdzenie startu Szwajca 
rów, Austriaków- a także n,arC1f' 
rzy- NKF oznacza już Jednak, z* 
tegoroczny Memoriał. । będzie 
ką międzynarodową imprezą, 
bardziej, .że niemal na 
liczyć i jeszcze można na udzi»» 
Czechosło wakóW' óraz - narciawy 
francuskich... którzy ,w ub 

imLaL.—'VWJUE4 uoziai roku^zapowiedzieli swój ponowar 
Finów.. .Od .pozostitfych państw , od: start w Memoriale. :

- ------ . . - JU& piexxv-
«e odpowiedzi, na piania, zapra- 
szaiące~ do udziału w -tegorocznych' 
zawodach- o Memoriał Bronisław-i 
Czecha w Zakopanem, Większość 
zaproszonych państw iprzyjmule 
zapraszanie.' r • ! . •
. I; ‘“•'/udział 'v/ Memoriale' po- 
Iwierdztly związki narciarskie Wę-

Austrii: Szwajcarii l_ jbf. Odmownie od­
powiedzieli Nomrezowie./.pod zna-' 
'«52,,“®*?"** ’toi. ^■'YUleż udzla!

pdzo.ua/igrzyska'

